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CURTIUS, 
b. minister spraw zagranicz 
nych Rzeszy oświadczył, że 
Niemcy domagać się będą 
rewizji traktatu wersalsk. 

b. ambasador Sowietów w 
Paryżu zmarł podobno w 
Azji środkowej, gdzie prze-

ś A R~O B 0 J ST W O ZRUJNOWANEGO KUPCA'. 
po utracie .majątku został nałogowym alkoholikiem, a wczoraj 

powiesił się w czasie nieobecności żony. 
Lódź, 9 grudnia 

(ig) Niezwykłe wstrząsające samo
bójstwo zanotowano wczoraj w domu 
przy ul. Gdańskiej 146. 

W domu tym od wielu lat mieszkał 
p. Bogumił Richter z żoną i czworgiem 
dzieci. Richter, 42-letni mężczyzna, 
przed laty byl dość zamożnym kupcem. 

W skutek kryzysu stracił cały swól 
majątek, a gdy przez długi okres czasu 
nie mógł znaleźć żadnej posady, z roz
paczy zaczął nadużywać alkoholu, szu-
kając w nim zapomnienia. 

ukryć się przed uwagą żony i sąsiadów I ter wołał gośno, że Już nie chce więcej 
- truł się, wieszał się, próbował pod- żyć, że prędzej czy później odbierze so~ 
rzynać sobie gardło. Za każdym razem ble życie. Jakoż Istotnie, p0 upływie 
udawało się go jednak uratować. kilkunastu minut, gdy żona weszła do 

Wczoraj Richter sprzedał swoje o- sąsiedniego pokoju, ujrzała go wiszące· 
statnie ubranie. Za otrzymane pieniądze go na pasku, przyczepionym do haka. 
kupił dla rOdziny ziemniaków na obiad, Twarz miał iuż siitą. Odcięto go czem
a dla sleble wódki. prędzej i doprowadzono ,,do przytomno-

Ody. wypił, znów ogarnął go szał. ścl. · 
Otworzył okno i zamierzał wyskoczyć Zdawało się, że Richter już oprzy
na bruk. Ody go zatrzymano siłą, Rich- tomniał. Był zupełnie spokojny i prze-

praszał żonę, za przykrość, którą iel 
wyrządził. 

Uspokojona tern żona, wyszła z do
mu do mta'sta, pozostawiając go same
go. Gdy wieczorem powróciła, ujrzała 
tak ·straszny widok, że straciła przy
tomność· Na tym samym baku wisiał 
znów Richter na pasku. 

Sąsiedzi pośpieszyli na ratunek. Było 
już jednak zapóźno. Lekarz pogotowia 
stwierdził zgon. 

Takie zatruwanie się musiało wy
wrzeć zgubny v/pływ. Istotnie po upły-
wie pół roku Richtera zaczęły nawie
dzać ataki delirium tremens. W tych B 
momentach byl on straszny. Podczas • 

Dookoła afery bankiera Kwinto 
miljoner rosyjski poszkodowany na 2 miljony zł. 

370 świadków ·przesłucha sędzia śledczy ataków furji niszczył wszystko, co mu 
pod rękę się nawinęło, awanturował się 
z sąsiadami. Co najstraszniejsze jednak Warszawa, 9 grudnia. 'Kwinty. Ogółem ma być przesłuchanych I sprawie jest Abram Ka han, ongiś mnjo-
- ataki te kończyły się zawsze targnię- Sędzia śledczy w dalszym ciągu prze- 370 osób. ner rosyjski, który był wspólnvkiem tow. 
ciem się na wlasne życie. słuchuje śwrfadków w głośnej aferze Jednym z gt6W1nych św~adków w 

1 
aikc. „Ze.nopol" (sprzedaż terenów)· Na-

~uo~ pod t~ wq~~m~~-~~~-~~~~~~~~-~--~-~--~-~----•- Lc~n~dy~~remfirmy~Kwi~~ 

brze i zazwyczaj, gdy się ·upijał, pilno- JEDNODNl.OWY SJREJK 'PROTE-s· TACYJNJ- j Kahan „utopił" w „Zenopolu" na za-wano go. Mimo to Richter umiał zawsze __ , wiłych tranzakcjach .,pomysłowgo ban-••••••••••••illlmiiii-il 'kiera" około 2·000.000 zt 
Oprócz Kabana na długiej liście wie

rzycieli figurują międ1zy innymi: hrab~na 
Marja Plater-Zyberk, Marja Dowboro
wa, Albert Conti · (ambasada francuska). 

Katastrofa samolotu 
w llm,ryca 

Czterech pasater6w utonęło 

Nowy JÓrk, 9 grudnia. 
(Tele.graim własny). 

. ~t) W pobliżu Detroit rniala mięjsice 
dz1s. ka~astwfll: samoLotu pas~żersktego. 
Z niewiadome) przyczyny pilot stracił 
panowanie nad aiparatem, który spadł 
dq rzeki. Czterech pasażerów utonęło. 
Pilot zdołał się uTatować. 

Wieśniak spłonął 
w czasie potaru swej chaty 

Rybnik, 9 grudnia. 
Nocy ubiegłej w gminie CiszówOra 

spłonął stojący samotnie w polu dl(). 
mek· W domku tym mieszkał 52-letni 
wieśniak Augustyn Duda. Pożaru nie 
zdołano już ugasić i cały dom spłonął. 

Z pod zgliszcz wydobyito zwłaki Du
dy. Na głowie mial on siatkę drucianą 
a szyja owiązana była szinurem. Zawia
domione o wypadku władze wszczęły 
dochodzenie, istnie1je bowiem przypu
szczenie, że Duda padł ofia·rą jakiś 
opryszków. 

W sprawie tej aresztowano dwuch 
podejrzanych osobników. Dochodzenie 
trwa. 

Znachor spowodował 
śmiert kilku pacjentek 

Wilno, 9 grudnia. 
We wsi Lazduny gm. zaleskiej, aresz· 

t0wano Michała Danowicza, oskarżone· 
go o bezprawne uprawianie praktyki le
karskiej i tytułowanie się doktorem me
dycyny. 

Danowicz uprawiał od roku znachor· 
stwo i wskutek jego szarlatańskich prak 
tyk, zmarła Barbara Wiktorowiczowa, 
Jan'na Chlebówna i służąca Teodora 
Z ::mi;rowiczówna. 

mają zamiar proklamować włókniarze. 
Lódt, 9 grudnia. W związku z tem. dowiaduJemy · się, 

(it) Przed niedawn)'m czasem dono- iż w poniedziałek Odbędzie się w tej 
siliśmy iż związki zawodowe włóknia- sprawie specjalne posiedzenie z, z, z. 
rzy ~tanowiły przeprowadzić w · Ło- na którem omówiony zostanie sposób 
dzi jednodniowy strajk protestacyjny przeprowadzenia strajku i ustalony bę· 
przeciwko trwaniu stanu bezumowne- , dzie jego termin. W sprawie tej z. Z. Z: 
go domagając się bezwzględnie zawar· porozumie się z pozostałemi związkam1 

cia· umowY zbiorowej. włókniarzy w Lodzi. 

Sledztwo, prawdopodobnie. u·kończo
ne zostanie nie · wcze~nioej, ja<k w maju 
1933 il'Oku. 

Nad bardzo skomp!i.kowaną eksperty
zą buchalteryjną upadłe.i firmy „S. Kwi1n
to i S-ka" pracuje od dłuższego już cza
su kilku rzoczoz,nawców, powołanych 

~ przez władz sądowe. 'U.i.-lfli prOCe8 8~pj~ń0Jl)8Ni W sprawi fikcyjne~o szacunku hiP-O--,„ .._, ii tocznego na kolonijce Miłośnie, na sumę 
pr%ed sqdem doro•nurn oe 1oooie 150·000 zł. na podstawie czego Kwinto 

usiłował wYdostać się z więżienia , ma być 
Lwów, 9 grudnia. nleż. Ogółem przesłuchano zaledwie 12 pociągnięty do odipowi·edzial'llOści taik-

Przed sądem lwowskim toczy się od świadków. którzy zeznawali Po kilka g(>· sator. 
dwuch dni proces pi:eciwk~ trzem dzin każdy. W dniu wczorajszym sąd Kwinto przebywa na·dal na „Pawiak·u". 
szpiegom sowieckim, ł..ancutow1 t towa- lwowski zwróclł się do WarszawY z 
rzyszom. Rozprawa odbywa się w try- prośbą o Przysłanie kata Brauna, albo· . 
ble doraźnym. w środę rozprawa trwa-,wlem prawdOpodobnle zapadnie wyrok '·ot \V r2k1·ac1"e 
ta do g. 10 wieczorem a wczorał; mtmo skazujący. l U U iB 
dnia świątecznego, odbywała się rów- · . 1 • Smlałe przedsięwzięcie intyniera 

~0-11· .-4 1J - 1vdolv Jopon1·1· Berun, 9 grudnia Jl .„ ._,a .„ Inżynier berliński Nebel postanowił 
o Ddzó111 po111stońc:óo c:liińslii~fił wystartować w rakiecie do lotu na wy

sokość 3.000 metrów. Rząd udzielił już 
swego zezwolenia na ten· lot, a miasto 
Magdeburg przyrzekło Unansówać całe 
przedsięwzięcie. 

Londyn, 9 g.rudnia. P<>wstańców chińskich schronił się 
Dzieuniki zamieszczają niezwykle przed wojskami japońskimi na terytor

sensacyjną wiadomośe /, Mandiurji, któ Jum sowieckiem. Pozatem wydano rów
rej dotychczas nie zaprze~zyły ani rząd nież 40 oficerów chińskich. wśród wy
sowiecki, ani rząd japoński. danych znajdować się ma również gen. 

Wedle tej wiadomości władze sowiec I Ma. Wydani oficerowie chińscy zostali 
kie wydały władzom japońskim gen. przewiezieni do Cicikaru, gdzie , będą 
Suping Wena, który wraz z rozbitkami stawieni przed sąd japoński. 

Magistrat wyasygnował już 30.000 
zł. na budowę rakiety. Rakieta ta będzie 
pędzona mieszaniną spirytusu i tlenu i 
dosięgnie wysokości 12.000 metrów. Ne· 
bel Jednak skoczy w dół Już po 3.000 
metrów. Start rakiety odbędzie się na 
wiosnę przyszłego roku. (sb). Tajna radiostacja 

wykryta w Berlinie 
Berlin, 9 grudnia. 

Od kilku miesięcy już działała na te· 
renie Berlina tajna radiostacja komuni
styczna. Nadawała ona. stale odczyty 
propagandowe i obrzucała rząd niemie
cki obelgami· Dopiero obecnie władze 
wykryły jej siedlisko i wkroczyły do 
mieszkania znajdującego się na przed
mieściu Berlina. W miesz.'kaniu tern zna
leziono przy mikrofonie stacji nadaw
czej kilku komunistów. którzy nadawall 
właśnie odczyt propagand()'Wiy. 

-chłopi damonstruią 
przeciwko.„ · samochodom Czyżby zamach na 

HeJsingfors, · 9 i'rudnia. · PO Ciąg? 
(Telegram wł&my). Lublin, · 9 grudnia. 

(t) We wsi Jarwin chłopi urządzili Na torze kolejowym . lińji Koniuchy-
wczoraj demonstracię przeciwiko uży- Nionczyn, woj. lubelskie, znaleziono słup 
waniu samochodów do wywózki drze- długości 3-ch metrów. · 
wa z ok~licznych. lasów. . Przeszkodę tę zauważono w ostatniej 

Chło~ czerpah utrzyma~1e z tra::is~ chwjli przed odejściem pociągu. 
port~Waf!1a drze\;Va _do najbllższ~~ statji Wdrożone dochodzenie ujawniło, że 
koleJOw~J: Qbecnte Jedna~ ~tracih zaro-, słup ten ułożony został na torze przez 
bek. W1esn1acy. postanowiil.1 wiysłać de- ·~cbó.w, jednakowoż dotychczas nie 
lega:cję do łleil1Sllngfl(}rsu, która interwen- ·ustalono, . jaki był cel : nieroźtro.pneg'> 
iować będzie u rządu. czynu. 
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Targ na dziewczeta w Abisynii 1 

Stare żonY wymienia się na.„ ~łodsze, 
oczywiście. za słoną dopłatą 

fi los, 
który się rysuje 

i fQtografuje 
j'ynfefu.:ene sfDJor~eniie 

glesu llud~ftieśo jest 
111o!ifin><e 

Wielką sensację budzi obecnie w 
Londynie f(lm dźwiękowy z Constance 
Bennet w roli głównej. Sensai..:ją Jest 

~udzie tyjący w krajach cywilizo- gusty swoich mc76w, aby zakupiły dla ente została ona przyprowadzona na jar fakt, że w kilku scer.ai::h artystka prze-
wanych są przekonani. że handel nie- nich młodsze następczynie. mark po raz czwarty. mawia nie swoim głosem· Głos ten wo
wolnikami należy już do bezpowrotnej KliJentki te - opowiada jeden k~~ . Obie siostry przywit~ły_ sie na swój góle nie należy do żadnego człowieka a 
przeszłości. W rzeczywistości jednak piec - ~ą o wiele wybredniejsze, mz sposób bardzo serdecznie t bard~o ha- został syntetycznie stworzony. Jest to 
jest zgoła inaczej. Jeszcze w obecnyd1 klijenci mężczyźni. One o wiele więcej! ła~liwie: Potem. między dwiema siostra- pierwszy tego rodzaju eksperyment w 
czasach Istnieją na świecie zakątki, się trirguią I lepiej znają sie na wartości m1 nawiązała się charak.terystyczna ro.z dziedzinie filmów dźwiękowych. 
gdzie handel ludtmi Jest uprawiany Ja- ciała koblece20. Również i one ogląda- mowa. Sprzedawana dziewczyna prosi- Jak wiadomo, przy nakrę~aniu fil· 
wnłe 1 swobodnie. ją dokładnie objekty kupna, a tłumaczy ła swoją siostrę, aby zakupiła Ją dla mów mówiony,h, głos zostaje zanoto-

\V niektórych mało cywilizowanych się to tern. że . gdy taka ż?n~.przypr~w~; swego m~ża I wówcza~ be.dą m~gły być wany na taśmie filmowej w postaci kre
krajach Azji i Afryki ,handel ten Jest zja Idzi do dom.u za •.. krwawicę meż.a Jak1s raze~~ Stos.tra kup}!Jąca me chciała Je.d: sek grubszych lub cieńszych, odpowie
wiskicm powszechnem i normalncm.

1 
towar z dctektamt, to wówczas me ~r~k: nak JeJ ~up:c. gdyz po d?kladnem. J:J dnio rozstawionych. 

1 a.k ym pyt m w tych tranzak· ieJ będzie prześladow~ń ł nawet b1c~ , obeJrien~u. & i~adaniu orz~kła. że Je:;t Przed paru tygodniami przybył z 
cJacb cieszą się oczywiście kobiety. gdyż mąż zazwyczaJ przypuszcza, ze ona ~la JeJ męza za stara .1 za mało tłu- New-Yorku film. w którym cenzor Iła. 
Niewolnice te zostają sprowadzane na żona świadomie go oszukała. Dlatego sta, I gdyby przyprowadziła mu t.akl to- zał wykreślić kilka scen, ponieważ do· 
jarmark i tutaj mężczyzna po dokta- stara się ona dogodzić swemu mężowi, war do dornu, to mąż mechybme obie tyczyły one bohatera, który przypadko
dnem zbadaniu objektu, może sobie ko· który w dowód wdzięczności. i jej oka- je wyrzuci. . . . wo nosi nazwisko jednego z wielkich 
bletę te nabyć na żonę, lub niewolnicę. zuje odrobinę czułości. Nierzadkie $ą. wypadki, że w Je?~e .. arystokratów a111delskich. 
Ody taki objekt sprzedaży obdarzony Piotr Cein był świadkiem ciekawej partj! towaru zn~ddu.łe . się m~tka t 1e: O odesłaniu filmu do Ameryki I na. 
jest urodą i znajduje więcej reflektan- sceny. Pewna kobieta, która przyszła · córki. a sprzedaJącym Je~t ma.z. któr~ krecan1u go jeszcze raz nie było m<l"' 
tów. wówczas sprzedający urządza ro- na rynek. aby nabyć świeży i dobry I chce się poz~yć tych kobiet, ~by nabyc wy. Przedstawiciele f.irm filmowych 
dżaJ licytacil, kto ofiaruje ' naJwlększą .. kasek" dla sweg-0 męża, spostrzega 

1 
dla siebie. J~kąś młodą 9z1~wczyn~· 1 zwr6cili się wów9zas do wybitnego fa

sumę, ten towar otrzymuJe. Tego ro- wśród nagich piękności wystawionych . Przeważnie Jednak mężowie ' ojcowie -:howea w dziedzinie filmów diwtęko
dzaju handel kobietami odbywa się w na rynku, swoją rodzoną siostrę -I oddaJą sw.ój t?war ~upcom, którzy ~rzy wych, ttumphrissa. który wyraził go. 
wiciu okolicach Abisynii. Sjamu i nawet d7fewczynę w wieku około 20 lat.,prowadzaJą mewolmce te na rynek t tu- towość dorobienia J.nnych słów do iii· 
w niektórych dzielnicach Marokka, oraz Dz1ewczvr.a ta zostafa po raz pierwszy taj przechodzą one w różne ręce. l mu. 
w innych więcej zapadłych krajach sprzedana. gdy liczyła lO lat i od tego .Ves. · Przestudiował on dokfadnle kreski 
Afryki i Azji. . czasu była już trzy razy sprzedana, obe na filmie .tworzące głos artystki, po-

znany dziennikarz australijski Piotr I czem ulożyf z nich swego rodzaju słow-
Crein, który podróżował po tych kra- nik i narysował przy pomocy kresek 
jach. daje dokładny obraz handlu nie-1 Ko'chanka ks Orleańsk·1ego inny tekst do kibku scen. Kreski tezo. 
wolnikami, a szczególnie kobietami. I • stały sfilmow~ne a po nałożeniu filmu 

Kobiety sprowadzone na sprzedaż, ,.;_ na aparat pro1~kcyJny„ zabrzmiały sło· 
rekrutują się z pośród d7.icwcząt w wie-I sharżg o przgwła&Z€Zenie Purl wa artystki. ~1ek!óre s~laby wykazuJą 
ku od lat to-ciu do 15-tu. Nie brak jed- mitljono franków pewne nledoctal{mecla Jednak. w og61-

k t · h · tł ·t h J ·~h k f • . . nvch zarysach próba udała s1e znako-
"ta ł kęg1b~ tl us yck • Io trotz and}-; ś)zkt!11 Na wokandzie tryb1maJu karnego w ks1~c1a po~ząl się wy~zerp~~aćk •. przy- micie. Stworzony został głos ludzk!, 
ac 

1 0 
ie w. wie u a rz~ zi.e .-1 1 

- Pclryżu z~iajdz1e się w najbiiższY,m cza- jac1~łka Jego poślubiła ~1 ~Ja ieg~ p. który nie należy- do fadnego człowieka. 
ka ~o. cz~erdz1es~u. które b} fy JUZ wła- sie niezwykle skomplikowana sprawa. Lafflette, który poruszył opmJę pubhcz- Pi d ób b .. 
snosc1~ kilku męzów. a ostatni kh wła· 1 Przedmiotem procesu są dzieje ną wskutek tajemniczego zniknięcia elj"sza u ana pr a po udz1ła 
~cłclel odstępufe Je prawie za bezcen, zmarłego ks. Antoniego Orleańskiego, I wartóściowego obrazu po drodze do riumpt ssUddP dalszytch tadan w tym 

·aby sobie nabyć nową 10-clo letnią wuja Alfonsa Xlll, klóry w r. 1920 z po- Ameryki. „ erun ~· a o mu se o ecnle „na.:y-
dzlewczynkę. • wodu niebywałej rozrzutności zostałj P. Chardonne rozwiodła się z mę- sowany głos śpiewaka, sfotografow~~ 

Niektórzy mężczyźni przyprowadza i przez swe~o królewskiego siostrzeńca· żem i 1muszona do tego kolejami losu. f0 1 rla~;~; na płb~ś ~atefonow1· iil1s. 
„ Ja na. rynek · cały. harem w liczbie. 5, i6! w.ifęt~pod kuratelę. wyzbywała się «t&pnio.wo wszystkicl} d~~e:Żnymrost'ici1sem r:: ~k;::.a ~c~ -~ 

nawet do 10 kobiet - cały ten stary ! . Jako powódka wystepuie dawna ko- dóbr, .o.trz"i(ąutnvch .. od ks. Orleanu, az ścle ~łos ten nie nafe' e 
6 1 

.t do~ d· 
mocno zużyty Już towar odstępują om cbanka k.sięeia, P· Cha. bonne, oskarża- \:reszcte UC ~kii ~e do . pomocy P: de neao śpiewaka. zy r wn e c\J 
zazwyczaJ za Jedną młodą dziewczynę. jąe W'ytwornego młodzieńca paryskiego f e~ry. któty .Przy i:ozma1tych ok~zJach s 

Większość tych starych kobiet jest Jean de Ferry. nleJednokrotme pozyczał Jej większe 
w najwyższym stopniu zrezygnowana:. W swo;m czasie książę za pośre- kwoty. 
Stoją one nagie na rynku, spokojnie i dnictwem swej ;Jrzyjaciółki subskrybo- Pewnego dnia p. Chardon.n~ wręczy 
apatycznie i bez wyrzeczenia jednego wał dla powiększenia kapitałów pe~1~e- ła de Ferry trate na pół m1!Jo~a fran · 
nawet słowa pozwalają się oglądać ze go towarzystwa papierniczego 60 m11Jo- ków, ~kcel?towaną przez. ks1ęc1~, k~ó 
wszystokich stron, inne natomiast są nów franków i otrzymał na poczet pr~y ra - Ja~ się zdawało - me będzie mg 
wesołe, swawolne, rezolutne i jeśli ku- szłych procentów od gtówne~~ akcJo- d.Y zreahzo~~ną. Jednak de Perry udał 
pujący przypada im do gustu, wówczas narjusza tego !owarzystwa i:rubon fran- s1e do B,?łonJI i nałożył sekwestr ~a pa-
zacbęcaJą go do ubicia targu. ków, zaś p. Charbonne tenze przemy- łac Oałhera, stanowlącr własnosć ks. 

ó · h "d 1 • t k słowit:c ofiarowat przeriękny sznur pe- Orleanu, a który właśnie w tym cza-
.& W1 dśr. d bkuputJącyTc k'znkaJ .u.ą stt· a = reł, wartości półtora miliona fr~nków. sie zwolniony został od sekwestru, na-
L.e u z1.e og.a s1. a 1 upiec ro 1 za Ponieważ ks. Orleański me był w łożonego przez władze skarbowe. 
zwyczaJ swc~Je zakupy hurt~"".0• Jeden stanie dotrzymać swego :z.obowiązania, Trata została w następstwie zapła
~ mch zakup!ł napr.zykł~d Juz Jedną ~e- i nie mógł zwrócić otrzymanego miljo- eona i de Perry zatrzymał całą sumę 
hkatną lO-c10

• łetmą. dzie'Yczy~kę 1 Je- na ora:7. ko!ji, sprawa oparła się w swo- dla siebie. ł'!Vierdząc, że remburs na Je
dną tęgą 2s.-c10 łetmą dzi~w_oJę, nagle im czasie 0 sąd. żal do nłego. jako równowartość poży
spo~trzega, ze z daleka UMntecha mu Innvm znów razem trybunał musiał czek udzielonych p. Chardonne, oraz ja 
się Jakaś twarz. rusz~ on w. stronę te~o interwenjować w sprawie 53 par obu- ko nałeżno~ć za swą fatygę. 
kupca, nat;>ywa trzecią kobietę I zab1e- wia, ofiarowanego przez księcia swei Przeciwko temu przywłaszczeniu 
raJąc swóJ towar ru~za do don~u. . przyjaciółce. Książę poprostu za ten wystąn.iła właśnie p. Chardonne ze skar 

Kupcy zaz~yc~aJ ~achwalaJą swóJ · hojny prezent nie zaptacił. gą do trybunału karnego w Paryżu. (z) 
towa.r tak głosno. ze a~ od krzyków b~- p 0 pewnym czasie, gdy majątek 
benkt w uszach puchmą, przytem maJą 
oni specjalny sposób zachwalania swe- [Ó k ktA J J t 
go ~~i~~ kupiec wysuwa z gromadki r a, ura... zna o ca z p Y. 
piękną 15-l~tnią dzi~w.c7:yn.ę I wrzes.z- Olorio Caruso wsłuchuje się w llłos 
czy co sił: „PodeJdzc1e t oglądajc1e, l · . 
czyś~ie. jaż w ż.yciu coś piękniejszego .zmorledo olea 
widzieli? Bę~z~e ona d!a waszego. do- w Paryżu mieszka stale 13-letnla on być botyszczem tysięcy Judzi, sta
mu błogo~ła~1enst~em J~k~, żona, Jako dzicwczynlka która zna jedyn1e matkę, nie sie moją wyłączną własnością· Nte. 
gospodyni i Jako mcwolmca • 8 ojca stara sre p0znać z.„ płyt pałaio· stety jednak choroba Caruso zakończyła 

Tłum. przysuwa s_ię bliże! .. Jej nagie 1 nowych. Brzmi to moi~ trochę dziwnie, sle tragt~znte. Mąż mój stracił tycie. 
czarne ciało potysku1e w słoncu. Ręce i staje się jednak zrozumiałem J><> drob- Z 1>0sród wielu depesz kondolencyJ
mdczyzn zaczynają Ja badać ze wszech ! nt:m wyjaśnieniu - dziewczynką jest nych otrzymałam depesze Od królowej 
stron. Jeden znajduje, że ma ona za ma I Gloria Caruso, córka słynnego śpiewa- Aleksandry, która pisała ,,Ludzkość 
Io mięsa w okolicy bioder, drugi bada I ka. , I straciła wieJkieio śpiewaka, a ja przy-
ramię i wypowłada głośno swoje SPO· Ojciec odumarł ją, gdy miała zale· 1 iaclela0 • 

strzeżenia. Najdziwniejsze jednak Jest dwie 18 miesięcy. Obecnie Gloria liczy W słowach tych wyraziła królowa 
to - pisze Cein - że wśród kupują- okr.ro 14 lat. Mieszka stale w Paryżu, to, co Ja sama czułam. Nie ceniłam nt
cych zauważyć można dużo kobiet. gdzie uczęszcza do jednej ze szkół. gdy Carusa dla Jego pięknego głosu. 

Pigmeje 
llraJq w uo·uo 

'ea 111id•hUa eftspedu<fa 
naulłoll'a .., Xi6fił 

{m) Z południowej LibJi powróciła 
obecnie angi.eLsika ekspedycja pod kie
rownictwem maiora Bagnolda. Ekspe
dycja d'Okooała wielu bardzo i.nteresuJ:\
cych odkryć. Niektórzy z jej członków 
odby.Ji bardzo trudną podróż na szczyt 
góry U\venat. Jeżący na wysokości 5 ty 
sięcy metrów nad pod.mem morza. 

Ekspedycja pragnęła odnalieić ślady 
tajemniczego plemienia ,graon", który 
nazywa sie równiet „narodem skal
nym". Poszuldwaia te Jednak ni.e dały 
oozytywnych rezultatów. Naitomiost 
ekspedyeja natrafiła na samke stmsia, 
która na widok ludzii wcale nie okaza
za strachu i nie uci.e:kła. Gdy zbJ.iżono 
się do niej, stwierdzono ze zdumieniem, 
że siedzi ona na 96 iafach strusich. 

Ekspedycja spotkała również pigme
jów .. którzy nigdy me widzieli białych 
ludzi. Dla fartu jeden z uczestników 
ekspetlyiajti nauczył dzikusów ~rać w 
yo·yo, Dz.i.kusy byli zachwyceni i szyb
ko nauczyli się tej gry. Kto wie czy za 
parę lat. gdy jakaś inna ekspedycja od
wiedzi pustynię -libiiską, nie na]J(lj{n. 
tych pigmeiów, u których gra w r.o-yo 
stanie się w m:·ędz .vczasie re1igijr;ym 
kultem. Ciekawe jed.nak z czego pig
meje będą rob;H yo-yo, gdyż członko
wie ekspedycji 1>0zostawlli iim tyi.ko 10 
sztutk. ·············••& Co robią te kobiety na tym jarmar- Przed kilku dniami przybvła do Paryża kochałam 10 Jedynie Jako człowieka. 

~~!~~zk~~:tr~1u~kF0d'!~feS:f~1r s1:.ic~~ ~fr~~~i.9~J~1~kP~;~~~~~1e0k1 ~:r~::ał~ f:d::i~i~~~~ "::o r:~iJ.~!c!t~~:.~\~ Pamięta i cie, że w p~ ń· 
przychodzą one na t~rg z polecenia swoi: zbyt długo. Po dwuch latach poiycia, go $tłos. Mam w swem posiadaniu 300 stwie niem ieC!f. iem 
ich meżów. którzy badź inJeci są P?- Caruso na~I~ zachorował. pfyt natefonowych, naJJranycb prze~ • • •

1
„ "' 

ważneini sprawami handlowemi t nte . - Qgólme sądzono wówczas ....... mó- meta. Płvtv. te stale 11na1dują sio w pa„/ ~yje m1 JO nowa 
mają c1asu nn takle srłupstwa. b.ądź też. wi pani Caruso ~ ie m.ąf mój str c1 rvżu. a c6rl<a ma.Ja. Olorja: w. chw!łai.:b rzesza Polaków 
m1>łowie są ibyt leniwi, aby su: fa ty... s:łos. Byłam z t~iro powOdu nawet . i•~ l woh'!Vcłl od nattk' wsłuchuJe ię w rf 11' . • 
gować To tei posyłają oni swoJe stare .dowoJona. Bvłam zazdrosna o męza t woro oJca- (sb.) 
doświ~dciune tvny, które ina.ją dobrie myślałam. ie wre!licio gdy I>Ncstauic ł'lll•B••••B8il 1211111~ 



Handel uliczny w Lodzi 
daje mażnośC zarobkowania. wielu bezrobotnym 

Krzycząca rekłama. - Coraz więcej handlarzy. :-
Handel domokrążny.-Nowe sposoby zarobkowania 

Lódi, 9 grudnia. J Zbiedniała klijentela łódzka. prz.yz· go mi.cszkania. Jeżeli dokład:nię Przy· 
ttandel uJi.czny posiada dla Łodzi spe- nać trzeba, kupuje u bądlarz~ ul•cz· patrzeć się podobnym ogłoszeniom. to 

cyfazne znaczenie. Wymykający się z nycb ~r.awaty, skarpetk•. pouczochf. okaM~~~tTNE MIESZKANlA SĄ 
pod i:rzepisćw polk:yinych, zabran iai-t· chustki J lnną g~rd~robę ••• Co w sklepi~ PEWNEGO RODZAJU SKLEP.MIL 
cych tego sposobu zarobkowania, opa· trzy zlote u mn!e Jeden złoty" - ~voła 

·nowuje on coraz to inne dz'edziny. I handlarz ul c~ny, zach"'.alaJeic S\Y"Ól ~C?- w których można d<>Silać wszelkiego to• 
· . . war. Przy teJ czynności nastepUJą ,roz. waru za niską cenę i na dOgodnych wa• 

Po~zątkowo hanclla~ze uhcz111 spric- · ne sztuczki jak ciągnienie towaru cie. runkach. 
~awah dr~b11e przcd1moty galar1teryj11e cie nożyczkami. tłuczenie szkla~ek ·0 Trzecim wreszcie rodzajem bandla-
Ja~. grzebien_:e, lusterka .•• na obie sti:o- : słupy tramwajOwe. Sztuczki te tci:iga· rzy są . · 
ny • szczotki do zębów ! ł· p. przcdm'o· · gają tłumy gapiów. Krzycząca reklama HANDLARZE DOMOKRAŻNI. 
mioty - obecnie laJmuJą się spr~eąaz:t uliczna ro.bi swoie. którzy krążąc od miesz.kanla do mlesz. 
gard~roby, mebli, swetrów. b1eJ1zny I Ukazanie się po!:.Cjanta nie peszy kania sprzedają wszetk•e to~ary. Gos
i t. d. • • . 1 wcale sprzedawcy. Spłoszony z jednei podyni lub pani domu chętn1e nabywa 

Zasada, a wfascire powiedzenie, iż brnmy uda.ie się do drugiej, gdzie w dal 
1 
towar, któr~ może na dobrych warun· 

,.to~ąc,Y . ~rzytwy t,IQ chwyta•• da się szym cągu i z powodzeniem uprawia kach sPłacac. . • 
wysm 1enicze .do obecn~cł1 czasów zasto ' swój handel. I Wskutek panuiącego kryzysu Jlczba 
sować .. Ll!dzie. JJO!raciwsz~ po~ady •. z I. ~owym zupełnie obiawem. w Łodzi ~u~ndlarzy : ulicznych w~r~sła. Jednoae 
braku 1akie2pkolw•ek zajęc1a b•orą :;11; 1est inna gałęź handlu. W codz1enneJ pra 1 sn1e notw.emu upadło~~- poważnych 
do handlu pl1~zneg9- Handel uliczny dJ- sie ukazują sJę ogłoszenia następu;ąceL firm sklepów .. Jedpem slow.em no.rmaJ· 
Je z~trudn•enio wieJą bezrobotnym w treści: - Okazfa! Do nabycia tanio i 113 ·ny handel lm1>1eck1 ~ Lodzi zda)e Się 

. Lodzi. byłym robotnikom. zredukowa- raty kilka męskich palt. 'Viadomo~ć .• • I zanikać, a na j~o m•ejsce wyrasto no. 
nym urzędnikom ł t. P. Tu następuje dokładny adres prywatne- wy rodzai handlu: handel ul1czny. {ak) -

1~0 ~~···'1 =#kl; 
Ił J>tMo. ~ć 

ICREM N1V!Ai 
Jest to ogólnie władomem. te Krem Nivea nadaje Zł. o.40 do 1.60 

cerze ów świety, czerstwy i młodzieńciy wygląd, który 
tale bardzo cenimy i szczególnie u młocbiety podziwiamy. 
Skąd to nadzwyczajne działaniet Sprawia to Euceryt, 
którego nie zawieraił!! tadne inne. nawet najszumniej 
zachwalane kremy. Dlatego tet nie motno Kremu 
- · - Nivea niczem zasf4pit. 

AAF1 11tts ·:rttrtt · n 2nwew· r a •ę• 

Iraue~ia . narru, ktBn uo~arował ~rewnemu m~i1te~ 
Tajemnica zwłok, znalezionych w rowie przydrożnym 

Wllno, 8 grud•t"n.. rzeczenia ł ciągle wypędzał Makara znowu został wypędzony przez okrut 
Przcchodzacy polem wieśniak zna.- M igurę z dmnu. znęca)ąc się nad nim w nego krewnego. 

lazł nicd:tlcko wsi Uroc?.ysko Kozacki- nieludzki sposób. Policja wszczęła dalsze dochodze· 
Rów. w powiecie kobry1iskim, zwłoki .Mak:lr był zmuszonv icbrać. nie. celem ustalenia szczegółów tego 
meżczyzr:y. W ostntnich dniach nieszczęśliwy taj('mnkzep;o wypadku. 

b~~omił o ~m p~id~ kMra••~••••••••••-~------~------~ 
wszczcła natychmiast energiczne do-
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RtllllllłłYCY 
cierpiący na bóle nerwowe 

powinni we · własnym interesie wyipróbo· 
wać ta.ihlevki Toga!. Toga! uśml•erza bó· 
le· Nieszkodliwy dia serca, żołądka i in
nyeh organów. Spróbujciie i przekona.i· 
cie się sami. lecz żąd:tjcie we własnym 
interesie tvlko ory~inalnych tabJ.etek To
ga!. Do na:byda we wszystkich aptekach· 

: • • ( '·':'~ 't", ,..;..-::1• ~ • - ' • I o;jJ. 1 • ' • 

Restrykcje wobęc 
cudzoziemców 

w Stanach ZJednoczcnych 
Nowy Jork, 9 grudnia. 
(lei. wrasny). 

(t) wradze emigracyine wprowodzi
ły szereg restrykcji dla cudzoz'emców. 
Wszyscy robotnicy cudzo.ziemscy, któ· 
riy utracą pracę otrzymuJą nakaz opu
szczenia Stanów Zjednoczonych. Wczo 
rai wymówiono pracę około tysiąca cu
dzoziemcom pracownikom szpitalnym. 
Na ich m'eis-ce mają być zaangażowan i 
obywatele Stanów Zjednoczonych. 

Oszalały dzik · · 
Follcbno p. Nakłem. 9 grudnia. 

Kolo starego cmentarzy.ska młodzież 
szkolna zauważyta odyńca, lekko ran· 
nego. sądząc z jego zachowan:a się. Po
wiadomiony o ·tern właściciel polowa
nia. przybył na wskazane mlejsce. a za 
nim z ciekawości cata prawie wieś. 

Po pierwszym chybionym strzale 
· odyniec wpadł na pr~erażoną gromad~. 

która rozpierzchła się na wszystkie 
strony. Dz'k pobiegł na szosę i zaata· 
kowal przeieżdżaiącego rowerzystę. 
Odyniec dopadł roweru i połamaf go 
doszczętnie. Rowerzysta w między · 
czasie zdążył uciec i wlazł na drzew!J. 
RóW1locześnie pojawił się na zakręcie 
wóz z torfem. Dzik rzucit się na konie . 
wywracaiąc wóz. Woźnica wyleciał 
na szose a konie pnniOsły. 

Całe szczęście, że zwierzę. zbroczo
ne krwią, · zac 7 ęfo słabnąć, wówczas 
wieśniacy dobili je. 

'· r 

Oparac1a śf epei kiszki 
· na pełnem morzu 

Brema. 9 grudnia. 
(t) Komandor statku transoceanic2 

n~go „Europa", który !kursuje pomię
lzy Bremen a No~ym Jorkiem. ~acho
rował na ślepą kiszkę. w chwilt, gdy 
okręt znaidował się na pelnem morzu. 
Ponieważ życ'u jego zagrażało nicbez
p'.eczeństwo lekarz okrętowy zdecvdo· 
wal się na natychmiastowe przeprowa
dzenie operacji. Operacja udała się zna
komicie, a pacjent czuie się doskonale. chodzenie. Ustalono. ie zmarłym micsz S:amobo'ł•stwo ap11·kanta :adwokack1·ego, kaniec wsi Litwinki. 64-łctnl Makar Mi- U U 

gura. wto~cianin. który zapisat .cały Sensacyjne zajście 
swój dobytek (.l hektary gruntul krew- durefttora ::Jflociersv S1!Aolntei "' 111ifnte 
nemu Lct)nowi Mh:urze. zobowiązując Wilno, 9 grudnia. Ponieważ Ciozda zginął w taJemnlC'zy na procesie dwuch miljoner6w. 
go do utrzymywania i:?O d? śmierci. \V dniu wczorajszym popełnił samo- sposób, koledzy je~o rozpoczęli poszu· . Berlin, 8 grudnia. 

Leon nie dotnymał Jednak przy- bójstwo dyrektor Macierzy Szkolnej kiwania I dopiero po 24 godzinach zna- (t) W toczącym się procesie Caro-
1 Ciozda. Denat był aplikantem adwoka- leźli ~o w mieszkaniu. ~dzle były zło· Peczek dosiło wczoraj do niezwykle 
ckim. Ostatnio znajdował się on w cięż. ione meble denata. bez życia. Strzelił burzliwych scen. 15 akademików kich warunkach materja1nvch co wpłv-1 on sobie z rewolweru w usta. Obrońca Peczeka oświadczyt, że w 

aresztowano w Mll\sku nęlo ujemnie na Jego stan psychiczny. poczekalni znajduje się niejaki Preus, 

Mlrisk. 
8 

grudni"!. K~t~strola autobusu \V n1·emczecb ~ ~~{ 0~0~f;; c~~~ek~~~~~ra°~~ćz f:;i~ Z Mińska donoszą, ii na uniwet syte· U U . rnenty, z których wynikałoby, że po-
cie miński!D G.~.U. dokona.no szeregu chodzi on z liiszpanji. 
ar~sz.towan ~ś!od studentów narOlOWO· o sporfo•c•llP ftofendersfdt;A rannu.:ft Prof. Caro protestował natychmiast 
śc1 b1ał?rusk1e1. ~resztowano około 15 Berlia. g zntdnia. rzucony na bruk i doznał pęJcniłcia energicznie i oświadczył, że Preus jest 
akademików, • wsr6cł nich Polaka, A_n· Na autobus, powraca!Ący z ,holender czaszki. znanym aferzystą. nasłanym przez Pe-
clrzeja Kr,r.ełszowskteg<>. rozhatemf zGawte· ską drużyną sportową która brała u· z pośród 30 pa~ażerów autobusu 6 czeka. celem zdyskredytowania go. szony zos a w czynnośc1ac pro . „rzy· i · ' •• · · k' I · · · ~ • Wś ód ół · , · · b · k 6 jd · · d d · dział w rozgrywce z n1em•ec im ku- Jest cięzko rannych a trzech doznało r og nego zamieszania przc1 · G~P'.u~· t ry zna UJe się po na zorem I bem sportow~m iw Dueseldorfic. n:iJe- wstrząsu nerwoweg~. . . wano rozprawę na dwa dni. 

Aresztowania studentów p07.0Słaią w chał w pełnym b egu samochód osoho· 1 Katastrofa nas .tą~tła w chwih: gdy Murzyn, który m1·ał byt 
związku z ruchem nacjonalistycznym, 1 wy. . . • autobus zatrzvmat se dla iapalen1a .zga 
prowadzonym jut od kilku lat przez t.z I Siła zderzenia była tak wtel~a. :te szonych reflektorów. uniewinniony 
grupę „Oswobodienia Białorusi od Czer szofer samochodu osobowego zos~ał wy 
wonej Rosji". ·--- przyznał się do zabójstwa · 

Niezwykły ślub S;amoloł wpadł da morza Samobójstwo francuskiej Przed sądemN~~y~~~~~v~hg~td~f~si · 
Pii t •• ł aktorki filmowej sfpi stanął wczoraj murzyn David La-

Oborn'k. 9 ~rudnia o ..,,oma . vrance oskarżony o zabójstwo. Po 
W kościele parafialnym w Boruszy· Londyn. 9 grudnia. Paryt. 9 ~rudnia. zamknięciu przewodu sądowego, lawa 

nie w pow. obornickim odbył się w tych I Pod Southampton miała m!ojsce ka• \Vcio:aj wy~o~yto i Sekwany c;ła- przysięgłych udała się na naradę. Po· 
dniach ślub 85-letniego staruszka, Kaba 1 strofa samolQto~n. Aparat prowadzOłly ło młode! aktorki f1lmow.e! Marcelle ~o.. niewai obrady te prze~iągały się, mu
ciń:ikiego z Krosina, z 65-letniĄ ,,panną przez dwuch pilotów wpadł do moria· ~ee. W celac.h samobńJc~ych riu;;1ła rzyn począł się niecierpliwić i w końcu 
młodą", riiejaką Hiiidysz. I Wypadek widziano i miejscowe~() porp sie on!l do rzeki i uton~ła. l~omee grała ośwlpdciył sędziemu, ie przyznaje się 

Mimo, że ślub odbywił się pótnym 1 tu, tnk że natychmiast PO kat11strofi~ ost~hro gfówn~ .rolę \y Pewny!" filmie, do winy. Na tej podstawie sędzia skazał 
wieczorem, kościół igromadi:ił tłumy wi ! wyruszyła łćdź motorowa. Jedne~u i gc;lzte w ostatn1e1 scenie POJ)ełn1a samo- t;O na 7 łat więzienia. Po chwili wn•zedl 
dz:ów cieka'X}'rth oglądanit. nie,wykłei pilo~ów zdołano uratować, drugi l~dnąl\ b6jstwo. Pr~ejęfa sie ona· t~k bardzo tryb1.mał przysię-~fych 1 wyniósł wer-
11pary młodej'. i utonął. Apua.t równ!ei f)OU~dr ua swą rolą. że ~tępol~ rige.1łi s.ło do dykt untewin11ł3Jący. Mimo to Sl"dr;a 

uno. (sb) ueki. (si>) · l wyroku swego już nie cofnął. (sb). 
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SO miljonów złotych 
wynosi deficyt miast polskich ... 

Mńwl sle obecnie o wprowadzeniu po two - 72 miljony. W dziale wydatków 
wszechne-go podatku komu.nal·ne~o. nie nadzwyczajnych najwięksiz.ą pozycję zaj 
od rzcoezy będzie więc zapoznać sie z muje budowa dróg i ulic - 33 miljonów 
gosrod arką finansowa naszych miast. złotych. . f! ·1ełda . m' "os·c·1 

Dla zilustrowania gospodairki fin-anso A jakie są dochod y tych miast?.„ U lł 
wej nasz Y'ch miast weźmiemy pod uwa- Podatki bez.vośrednie wszystkich W Hollywood 
g-ę budżety z 1930-31 roku. Ogólne wY- miast polskich wyinoszą_ przęszto . 200 mi-

Plę6 ra:z:y był karany Woleiech Stęporek za c.latlki wszystkich samorządów miejskich }jonów złotych, podattk1 pośred~ie .- 48 (lu). - Nie wszyscy chyba wiedzą 
kradzie:te. A tera.z poru sz61ly st11J14ł przed na terenie naszego palistwa wynosiły im;U<:m?w, czysty ZYSi~ . przeds1ęb1orstw o tern, że w Hollywood mieści się spe-
s,dem. 643 miliony zło-tych , a dochody - 610 miejskteh wy·nosł 80 m1iljonćw. cjalna 

- Czy 0$kadony ma feszcze coś do powie· miljon.ów złotych. Deficyt w ciągu jed- W dziale dochodów nadzwyczajcnych „giełda mJłości". 
dzenla na swe usprawiedliwienie? - pyta aę. niego roku budżetowe~o wynosił więc figuruje surma 119 miUoinów złotych. Jest to kawiarnia, w której zbierają się 
dzła. przeszlo 30 milionów zlotyc/z!.·. Ogółem na je1d'11e:g-o mi.eszkaf1ca w przystojni młodzieńcy, przeważnie sta-

- Owszem .• - odpowiada oskarżony. - Najwięcej deficy1rm przynmszą mia- Polsce prz·yipaida 74 złot·e wydatkow ko- tyści filmowi, ofiarujący swe usługi · 
Proszę o uwzględrJenie, Jako że tyle razy byłem sta, posiadające od 20 do 100 tysięcy munalnych. bogatym amerykankom, 
Inż karany I to nic nie pomo~ło1- mlesiknńców. Cała ludność P.olski płaci więc obec- żądnym przygód miłosnych. 

•: , Wmiastacb polskich sama admini- nłe na rzecz miasta około Lokal, w którym odbywają się te 
!IS·ł~nła babcia Idy na łożu htłerd. Wokót strncja Pochłania 600 milionów złotych. spotkania, należy do pierwszorzędnych 

łoża zebrała się cała rodzina. Zapalono gromnl· blL'ifW 100 milionów zlotych· Nowy projetktowanv oodatek ma wy~ lokali w stolicy filmowej. Jest on urzą-
c._ Wuyscy czekaJlł- Wreszc4• b«hka otwiera Wydatki na oświatę wynoszą 44 mi-1nileść jeiszcze Z5 miljon6w złotych, czyli dzony luksusowo. 
oczy l powiada1 \jony złotych, na op.ie<l<ę spof.eczną - 45 mniej więcej tv1le. Ne wy111osi jednorocz- Wiadomą jest rzeczą, że do Holly-

- No, u.bierzcie tę gromnłcę, bo zdale się, że miljonów, na zdrowotność i szpttainic- ny deficyt magrstrntów, wood przyjeżdżają najbogatsze kobiety 
z tego konanla dziś jut nic nie będrM_. z całej Ameryki, by nawiązać znajomo-

Kapuściński fest strasznie zly na Słonecznika. n 11 ' T d-o, ści z przystojnymi mężczyznami. zbie-
Nienawtcb:ł go poprostu. 0 .;_.. ._<) 0 ,, O ro _:_ J ~ e rającymi się w pierwszorzędnym Io-

- 'Panie Kapuśclńskl ..:.... powiada dod ruato· f ału 
my - ' słyszałem, te pll41 chciał 1lę zemścilS. na PROGRAM ROZGLOśN'l LóDZKlEJ przez dr. Aliicję S imoo6wnę. . „ · ' 'o· łd 'ł ś '" · t · · · • Hol-

„POLSKIEGO RADJA•• zo.15-2240: Kon.cert symlon:czny z F1lhannoop " te a m~ O Cl IS meJe lll_Z W . Słoneczniku, a teraz dowiadulę slę, te oddał piu PIĄTEK, dnia 9 grudnia 1932 r. Wa.rsz .• Wykonawcy: 0l'k. filha;moniczna lywood od wielu lat, lecz pisze Się o 
pan córkę za żonę,,. 1t.40-11.5(): Codz enny Prugla,d PrasyPoltkie;. po~ dyr: J~rz~go .Hoe~arga i Paweł Wittgen I niej bardzo mało. „Toware!Il." na !e~ 

- Właśnie.., To lest mofa zemsta... l l.50--11.55: Komuniikat M~teor. Gł. Wojsk. St. ate:n (pw.n:gta 0 1ed~e1 ręce] . giełdzie są młodzi, przy~toJm statysct 
•• u 1 · · dl k 'k " I t · · W przerw-e: Felieton literacki p. t. - . . , Ó • ••1eteoro o!!1cznl!JJ a omum ac11 o mcze1. Książka na wygn.aiu" - wy~ł. Waicłaow Sie-1 fi.lm~Wl, ktorzy samą. ,Pracą W wytw. r-W dwe tygodnie po ślubie tona powiada do tl.58-12.QS: Sygnał cza.su z War&Zawy, hejnał ~·~„-ki. m me mog" zaspok01c swych matenal-z Krakowa. . •v-~~~ „ mętai 12.05-12.IO: Odczytanie pre>gr. na dtied bietący. 22.40-22.45; Wiadomości &porbwe. . . nych potrzeb i W ten sposób 

- Słachal, cllaczego opowiadasz mzyslklm, 12.10_ 13.zo: Koncert z płyt gr.tmofo.n-0-wych, 2Z.4.5-Z~.50: Dodatek d·o Praisowego Dz1e·nmka zdobywaią środki utrzym~nta. 
że oieniłd się ze mną dla mego talentu kuchar. 13.20-13.25: Ke>mun:lk.'.l.t meleoro.logi<czny. Rad1{')weg.o. St · d kł d · b · 
skiego?„, Przecie nie umiem nawet wzygoto· 13.25-15.15: Prze·rwa. 22,55-2300: Urzędowy komunikat. P~ństw. In· WJ~r zono naprzy a , ze ozysz-

.1 1 I t • \5 15-15 25: Komunikat !!CJ6!lodarczy. stylutu Meteorolog. i kom, poh.:vinv . cze kobiet -
wać na ~ł.yc e om e u". I ts:2s.-15:30, ChwiJka lotnicza i przeciwgazowa. 23,00--24.0(): Mu.i;yka tanernla z k.aw. „Adria"- Rudolf Valentłno 

- Wiem o tem .•• - odpowiada męt. -- Ale !5 . .JO-J5.35: Chwiilka !llJ()r.s.ka i kofonjałna. ork. Henryka Gold21.. - przed zdobyciem sławy byt jednym 
muszę ostateCT.nłe wytłumaczyć ludziom dlacze• 15.35-15.50: Lekcja języka =gielski.ego (Lm.gu· AUDYCJE ZAORANICZNE. z tych, którzy ofiarowali swe usługi 
go to uczyolłem... •• t .'i.~~~ni1; Plyty f!ra.md„nOl\v-e. 19.05. LAHTI. „Peppi'na'', operetka Stol- 1 bogatym amerykankom na „giełdzie 

• 16.Z5-J6.40: „Przegla,d wydawnictw periodycz· za. Tr· z Teatru Szwedzkiego. miłości" w Hollywood„. 
Mayer stracił dach nad głowił- Nie mini nych". 19·15. RYOA. Koncert symfe>nicz.ny. 

"'dzie mieszkać. Po wielu staraniach wydostał 16.40-17.00: „P ·ieniądz i kap!italw.ci.a'' (z ~yklu 19 30 BUDAPESZT Złoto Renu" ntn.1> 
• k I 1-- któ I 'I k61 odczytów ilus\r<!'Wanych przez wydawnictwo · • T. " O 

0 
'K ·, ~1 1'"': stary wagon o e,.,„ ,, ry zam en1 na po ,,świiat prze.z Radio'') - wygł. prezes Hen· ra. V:' agnera. r. z p._ry iro ew 

mieszkalny. . ryk Gruber. sk1eJ. 
- Jakże się panu mieszka? - pyta znafomy. 17 .00-17.~5: Koncert Reprez. Orkiestry Pollcll 21.10. KOPENHAOA· Koncert symfon. 
- · Wpadłem.„ - odpowiada Mayer. P.alist-:vowej m. st. Warszawy pod dyr. Al. 20.45. MEDJOLAN. Koncert symf· 

Dl ? Sielskiego. RZYM 11 d' I I ., " - aczego "' 17.55-18 oo: Odc..zytani~ program11 na dzied na- 20.45. . • „ iavo O ne campamte • 
- Bo wyobraf pan sobie, że dyrekcfa kole- stęp~y. j opera Lualdi'ego. 

jowa dała m1 akurat wagon dla niepallłcych.„ 18.0Q-18.5(): . Muzy~ lelcl~a z kaw. „Adria.". w · 21.15. LONDYN REO. „Oo1nd0Herzy", 
, , wykonamu ()i:k t~stry. freda Me~odyaty~ operetka Sullivana (akt 1-szy). Tr· , 19.00-- 19.20: · Rozma: t ośc1. T S 

urn-. e<-,,(A< ~ 19.20-19.30: Komunikat Izby Przem.-HandloweJ Z ea!ru avóy. „ • " 
""""' rv w lodzi, repertuar teatrów. Zl.15· BERLIN. „Das holhsch Ciold , -

19.30-19.45: Felieton p. t. „o za!!adni>eni~cb ban sztrnka muzyczna Juliusza Bittnera. 
dlu" - wy~I. P· TadeuSIZ. Garczyn&ki. 22 15 PRAGA Konccirt mu·zyki współ-19.1S-20 OO: Prat1owy L - en.oilk Ri• d:llwv. · • • 

20.00-20.15: Omówieo;ie koocertu aymłonicznego czesnej. 

TEATR MIEJSKI. 

ŚLUB GRETY NISSEJ\ 
Niedawno odbyt się ślub wielkiej ar 

tystki Grety Nissen (najpiękniejsze nóż
ki w Hollywood) z artysta. Poxa Wel
donem Heybrunem. W filmie „Cichy 
Świadek" występują młodzi już jako 
małżeństwo. 

NOWY rn.M ELISSY LANDI. 
Elissa Land! pracuje obecnie nad 

nowa. rolą w wielkim dramacie (Ofiara 
Ognia). re:iyserji Franka Llnvda. Part
nerem jej będzie Aleksander Kirkland. Pożegnalne występy Marii l\iodze

lewskieJ. 
Ma rła Modzelew&ka Z'-"iązana z repertuarem 

scen warwawakich zabawi w L<>dzi tylko do nie 
dz. ·edii włączni e, kreując dzi.ś, w t1.>botę i w nie· 
dzielę o godz. 4-ei i 8.3() wiecz. p()p iisową rolę 
w .kaipih.lnym „Jim i Jil!u" 

B k Orn.lk przed s=-dem w Kro'I Huc·1e Po~~~ter!;~o~\~~7.~~~l(l~wej . om li " • . ~~~jo~v~:~~~e~~:~~~ż~~e:~~t~~ze;~: 
W 60botę o godz. 4-ej po połuc.niu dl-a mfo· 

dzidy ez.kolnej arcyd~:cl.J St WJsp i<tńsk i egc. 
„Wesele" po cenacb n.ain.1,7.sLych o 3() gr. do 
2 złotych. 

„Kri:yczcie Chiny" w in~ccnincji L. S7yoole· 
ra uka.te aię ;ui wkrótce w T e-a.li•Le Mi<:jskim. 

T'EATR KAMERALNY. 
Dziś ! dni na6tępnyc!l d1>wdpn:i, lekka kome

dja Kiedrzyóskiego „Szcr.ęsci.e od jutra" w któ
rej ~a.slute>ne laury zhiaf.1fa: Duna1<!wska, Mor
ska, N ~t>dzialilcows-ka, Guryn:):.vi:z, Krotke, Siu
heM i Zn.!cz. 

w n !e-d.zielę o godz. 5-ei po rotudni11 porafl. 
bezw~gl ę'<Ln .ie o.st a ł.ni „Rembrandt na sperzedaż'' 
z Miichalem Zn icz<>m. Ceny zniżone. 

TEATR POPULARNY W SALI GEYERA 
Piotrk,)wska Nr. 2<>5. 

W robotę. dnia 10 bm. o itodz. 8.t5 wiecz. i 
w niedzi elę, dnia 11 bm. o godz. 4.15 i B 15 wie
czo.rem po\vtórzeoi'! barwnel!o pełnego humoru 
widowi.ska w 5 aktach 12 obrazacb p, t. „Awan
tura w Ra.fu" w wykon.a.niu c.ałego zupołu. 

HALLO DZIECI! 

Skazano go na 6 mies. więzienia, z zawieszeniem nia. W~maga tego„wielki film Janetki 

k . · k I p. t. „Pierwszy rok • wy onama ary 
Król· Huta, 9 grudnia. J właszczenłe 5000 zł., uzyskanych z PO · POPULA~NOść PEOGV SHANON. 

w dniu dzisicjszvm otlbvla się roz- datków ściągniętych od płatnikó~.. ł Noda t 1el1p artyst~ha foxa cudbow-
prawa sądowa przeciwko Teofilowi I Sąd skazał Wesofka na 6 m1es1ęcy na ~u ow Ollia .eggy , • :mon 7.do ~ła 
Wesotkowi, b. komornikowi magistrac- więzienia z zawieszeniem wvkonania ~obieC~śród m11eszk~ncó~ Fox Mo~1e: 
!demu. · kary na 5 lat. one. 1ty J?Ofl11 arn?sć nietyJko dz1ęk1 

Akt oskarżenia zarzucał mu przy- · · ~weJ urodzie .. lecz 1„. z powodu 0 kscen 
trycimych niebywale wvdekP''owa-• k• R „ nych pyjam z aksamitu. Pe,g-gy może Proces Szplegows I W Ownem sobie nozwolić na mocnv dekolt. "'dyż 
posi~da skórę o białości różowej kar-

Czło nkowie groźnej szajki skazańi na kary więzienia naci~ 
Równe, 9 grudnia. rej prtesłuchano cały szereg świadków 

Sąd Okręgowy w Równem rozpatry· oskarżenia oraz mów obrony i prokura
wał w tvch dniach sprawę szajki, oskar- tora. 
żonej o działalność szpiegowską na rzecz • I~ie Fiszbejn~ skazano na 10 lat w~ę
jednego z państw ościennych.. . z~~' ~zewe!a l :Welmana na 6 lat w1ę-

Na ławie oskarżonych zas1adło 5-ciu I Zlellla 1 Szne1era na 4 lata. 
członków lei bandy. • Dwuch zaś pozostałych podsądnych 

Rozprawa trwała 3 dni, podczas któ· zwolniono. 

LILJAN HARVEY U fÓXA. 

Pat i Pata.eh-on, ulubi.eńcy dziatwy - przy
bywają d·o Ło'Cl·zi n.a jedyny występ w teatrze 
„Scala" w 0·1edzielę o gooz. 12.ts ro poł. Na 
zachwycające-m p'r.udsfawienlu d.la dzieci słyn-

ne~o „Teaitru dla dzi~ci T. Or!yma z "':'·a'1'1Sza- w t · • bo' •stwo· ro"otni• kil ;~dach ~;a~;::~!:utrań':~ir1~~d~~:~~~~~0~ s rząsa1~ce samo I u ł św.•aita Pala.cho.na i Pa.ta•', W g16wnych rolach 'f 

W bieżącym seznnie został nndnisa
ny przez wytwórnię Foxa dw11Jct11i kon 
trakt z LiUan Harvey, największa gwia 
zda. Ufv. ulubienicą publk7ności pol
skiej. Ufa nie chcąc stracić swej naj
większej artystki flertrC1ktowała n•·zez 
dłuższy czac; z Lil.fanką. ofiarujcie jej 
wyż-:7.e niż dotychczas honnrarjum. 

Wytwórnia niemie,..ka nie mogta ied 
nak podołać warunkom fin„n-:nwvm 
ofiarowanvm ttarveyce przez Foxa 
zrezygnowała. wystąpi 6łynny ulubieniec ctzi-eci - na.imniei&zy napadnięte20 przez 01·ca niedoszłej narzeczonej· - artysta polSikl - prawdz-iwy kr~noludek Pa- ~" 

wełek Dud~iński. znany iut z wyt1tępów dla Poznaii, 9 grudnia. de- I CLARA BOW TlO FOXA. 
dzieci w Lod~i. . ~ęd,Zi .e ~() n~·iw~eL~ze przed~ta- nr p I" Mogilno, miała Dochodzenia po}icy1'ne wykazały ZU- sr wienie dla dzte·c1 1ak1e k1..i.dykoilw1ek byl-o w Lo· vv ar incu. pow. vnna ze swej urody. szamoań-:kle-
dzi. Pięć ohra.z6w śm!ech?· ~ań;e i ob()póln~ miejsce krwawa tragedja. pełną bezpodstawność donies1cnia. ~o temperamentu a nadewszvstko z 
zabawy. Na za,kończeme ztawt s ię ~w. Mtk?ła1 · Pracujący u rolnika Jareckief.tO Mar- One~daj Jarecki dowietlzial sie znó~ wielkiego talentu artv""tka fiJm

0
wa Cla-

i l"ozd awać będzie przysłane podMki. Pom,mo · ' ki k ·h ł · · " · A taJ'n · s1·hadz ·e J'erro ·órki z MarJ'a B t ł olbrzymiego prr>~r>amu ceny mielec 7.WY'kle od 50 I Jan?"'."S 0.C .a stę. w J~~o. corce n- o ~J „ I,; „ c . . " ra ow zos a a przed kilknma dniami 
groszy do 2 zł . 50 gr. Każda OiSoba ma prawo ton1n1e. Młodzi zam1erzaI1 się pobrać, nowsk1m. wob~c .czeg? uzbrotł s 1ę \Vraz zaangażowana przez wytwórnię Foxa. 
wprowa.dzi1 ć j1:dno dziecko be~pt.ar.m.ie, matżet1stwo to jednak napotkało na sta- z synami w siekiery 1 kosv. by rozpra-1 

nowczv opór całej rodziny Jareckich, wić ste ostatecznie z MarJanowskim. ADOLF l\iEN.TOU 7..A t\ NOAŻOWANY 
którzv uważali Je za mezaljans. Powiadomionv jednak przez Jarec-1 OO fOXA. 

D q '.iUTU o~iek. Wvdaloncmll ze stużby MarJanow- ką, Marianowski zdołał ~bi~c w pole. po nowego filmu f'rr'(a P. t. (Pan-
Noc dz',g'eiszei dyżuruią n!IS'!ępuiące apteki: skiemu. który mimo to stale spotykał : a osac~onv tam przez śc 1gaJącvch go 

1 

tatya), reżvserji Alfredn \Vack r ra. za-
\ . . Pot:6.i.·a (P.bc Kośc-efoy 10) . A. Cbaremzy . się ze swą ukodianą. Jareccy zapowie-,·· Jareckich wvjął rewolwer. I wystrza- am~·ażowa'1v 7~"tal wielki :iktM filnio- . 
·r k 121 E M"l'era (P;ot kawska 46) M I dzieli 7emste. Iem w usta pozbawił sle zycla. W} Arlolf MPn1n•1. p ... „?te "h""'d" ._t ... ·· '"l-
~·[::10~~:aa (P'.ot „Jrnw~ka 2zs), z. Gl>rcqck\~go \ Kilkakrotnie urza ~7:aJi, na. nle~o za- Ukochana ie~o. dowiedzlawszy się . wi::i: fn::in Mai:sh, Mina. Gombell. · /\lh n (r " d SSI) G A.ol1J.Diewi-cu lPa.bj.ioni.cka ,;O). sadzke a nawet zroh1h Gon•es1en1e do o tern doznała s•lneg'l wstr1ąsu nerwo· 

1 
DinclJart • 

• zepz ' · 11Julii.;ji, że usiłpwal podpalić ich zagr.o- wego i leży Obłożnie chora. 1 



Sensacyjna powieś~ współczesna. naplaał specjalnie dla „Expresau" .IERZI DAAH 
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STRESZ~ZENl~ P~ZĄTKU POWIESC~. - Nie. nic się nie stało.„ Chciałem I Lena ciągle jeszcze czuta na sobie! zostawitem na miejscu zbrodni kape· 
__ Pewnei dżdzy~tei nocy d?ko.n~no me- cię tylko uprzedzić. że przyjeżdżam za- badawczy wzrok barona. Ale tym ra- lusz„. Przeciwko mnie mieliby jesZ(fZe 
_.l!"'w1teJ zbrodni na podmie1skie1 szosie d. d B d, t . · · · • · b' d · · d dó b · · · O!iara i;;~zwyklego zabóistwa padła mloda raz o omu„. ą z przygo owana-„ zem me mogla JUZ zmus1c s1e 1e o za- w1ęce1 owo w. o Ja przecie napraw-
Jeszcze 1 ładna hrabina Wilska. która zna- Lenę zdziwiła ta niespodziewana chowania obojętności. Głos jej drżał nie dę byłem w mieszkaniu Sareńskiego te-
leziono nagą przywiązaną do konia :i rabina, czułość i uprzejmość barona. Nie było co gdy zapytała: go dnia, gdy popełniono zbrodnię i PO· 
\Yilska była udL.tszona .. W reku Je1 znale-1 między nimi ostatnio awantur ale baron '_ Kobieta?„. To.„ ciekawe„. szedtem do niego po odbiór moich listów 
~~~~~ 1:tze1>ek listu, pisanego do Leny Po- nig-d:y nie wykazywał tyle ~aintereso- - Prawda?... Podobno policja jest a więc · jest jakiś przypuszczalny motyw 

Porehsbka Jest biedną. lecz uczciwa 1 wania jej osobą. już na tropie tej kobiety.„ Ma to być ja- zbrodni„. 
dz!ewc~yną. Na_ nią pa_da początkowo po,-1 Czekała z niecierpliwością na jego kaś bardzo znana osobistość.„ Skandal Stefan zamilkt. W pokoju zapanowa
de!rzeme o udwil w te1 P~twornei . zbrodni. I przybycie. Przyjechał oo upływie kil· towarzyski„. tfa-ha-ha„. Ciekawe, praw fa cisza. Oboje spuścili głowy. Co po-Wiadomo bowiem, że hrabina przed śmier· k 1· t. i t p · ł · · · ć cia m1ala wyjawić jakaś tajemnice. doty-

1 
unas_u. m.~u · rzywita się z mą. ser- da? . czą ?„. 

czaca ż~rcia Leny. Taiemni~e te zabrała ied-, dcczmeJ n1z zwvkle. Ale po drganiu je- - Owszem.„ Bardzo„„ Kto ci o tern Pozwolić na to, aby niewinny czło-
nak ze soba do grobu„. go powiek poznała, że w tern wszvst- mówił?„. wiek cierpiał za czyjeś grzechy?„. Ju-

Lena ma. narzecz?neiro. - doktora Ste- ki em krvje się jakiś podstęo Przy kola· - Nie przypominam sobie.„ Ktoś w recki miał przecie żonę i dzieci, które fana La$eck1ego, ktory Jl\ porzuca. gdyż „ b b · :zako.:hat sie w piękne! artystce filmowej CJl aron był ardzo rozmowny~ biurze„. czekały z niecierpliwością na jego po-
Wie,rze. T~~holskiei~ pracuJą~ej w wyt\v~rni - Opowiadano mi dziś ciekawy wy- - Czy nie wymienił nazwiska tej wrót... 
„Ro.J-Ftlm .. właś~1c:1elem. tei wytwórni iest pade1k.„ - rzekł w pewnej chwili. _ kobiety? Policja nie mogła go wypuścić do 
Mueller. szpieg niemiecki. Sł r ś t d t 1• ? N' Dl t t ? całk ·t k · · 'I d t . "l Cala wytwórnia jest gniazdem szoleit'JW· ysza a . o . cm mor ers "'. e .„ - 1e„. aczego py asz o o. „. owi eg-o u onczema s e z wa.„ .~ e 
skiem. a do tej bandy prócz Muellera oraz - O Jakiem morderstwie? - zapy· - Bo tak samo uważam, że jest to przecie jedno slowo Stefana wystarczy. 
Wi~ry Tucholskiej należy Jeszcze „reży- tata obo.iętnie. ciekawy wypadek„. loby, aby ten człowiek wrócił do swej. 
ser' ~ehman. - W gazetach przecie piszą Starała się zmienić temat rozmowy. żony. do dzieci i do normalnego życia„. 

Dz1eki pndst<;powl Mueller wciąga Lene O t S , k' .„ I I ł d d z d · · t ' ł d ć do wytwórni. chcąc z niej również uczynić vm„. arens im·„ ecz baron ciąg e wraca o tego zaga - rug1eJ s rony - czy mog awa 
szpiega. Lena - nie podeirzewaJąc nic zie· Lena czuła na sobie badawcze spoJ- kowego morderstwa. W koricu nie wy- policji broń przeciwko sobie?.„ A co be-
go - zaufała mu i wpadła w sprytnie za- rzenie barona. Uż:vfa więc całych sił, 1 trzymała i rozdrażnionym głosem zawo- dzie, gdy go aresztują?.„ Jak się obro-
staz~o~~c~id~~krada sle do poselstwa fran- aby się nie zdradzić. Potrafiła nad sobą łała: ni?.„ · 

1 

cuskiego i zabija attache woiskoweJ1;o. ·wy- za1Ki119wać. B~ron nie · mógł nic wy- - Zostaw mnie już z tern morder- Czy nie należało raczej czynić 
kradaiąc jednoczesnie , z biurka ważne do· wnioskować z jej miny. s.twem!... To jest nudne jak lukrecja !.„ wszystko. co leżało w jego mocy, by 
kumen ty. Wszystko to miało być gra fil. - q:vszem, czytałam„. - odparta Baron pokiwał głową i pomyślał: wykryć właściwego mordercę Sareń-
mowa. Je-cz okazało sie rzeczywistością... .10 chwih. 

1 
_ To J'ą denerwuJ·e„. Zły znak„. Ale skiego?.„ Wtedy obydwaj byliby wolni 

Lena nie może sie Już wyzwolić z tyci O d lk" h Ó okrutnych sideł. Mueller nczynit z nici - tóż wyobraź sobie, że ... podo- poczekamy.„ o wsze 1c zarzut w. 
gwiazde filmową - lne Rey _ a gdy <1pcl- bno.„ z::imordowała go kobietą„. . Ale gdzie szukać zbrodniarza?„. Kto 
nila iuż swa role szpięga. zw i na I przed sic· zamordował Sa reńskiego ?„. 
biorstwo i ulotnił sle wraz z Lehmannem , St f t h ł · 'k L -4 • innymi. Ale ciągle jeszcze ma la na oku i' Rozdział siedemdziesiąty. <; e an_ wes c ną c1ęz o. ena pocte-nie prz~tiiJe itd szantafowdć. zala go Jak mogła. Sama była bardzo 

\ 1\lykrrclcrn tcJ .~zaiki szpiegowskie! zaJ- K' 4 99 · d _ 
1 

zdenerwowana. Wczorajsza rozmowa z 
muja Sil;' trzej detektywi: - Jan żer.ota.1. •• on. o 11iw.o• ZIO o naronem kosztowała ją wiele zdrowia. 
Janu~z (JT,int I \\'ad~w Kaleta. ; 99 l• 'li' ••• Cóż miały znaczyć jego dziwaczne py-

Kaleta zakochał sre w Wierze Tuchol- · . t · ? C · ' ·t k · kb · •~ieJ i od te2~ c7.asu mniej swtticnnie spał- Następnego dma Lena z sa.meg .. o ra-1 Lena oniemiała. ama · „. zy, me r:iow1 !a.• Ja Y ~~ę 
111a swe obowiizkf •. '· ·/ , na ?dwiedziła Stefa.na. La~eck.i był nie• ,_ Tak. moja droga„. _ ciągną? da- c~~g~ś domyslat, Jakb_y JUZ coś wte-

. •: pc~~1eszony ~~ st~ac1e ma~kl. Sprawa~za- Jej - To jest dla mnie jasne.„ Policja te-! dzi~ł · .„, „~odo~no ~ob1et~ z_amordowa-
Lena po nleu,danvrll ~amatliu MmoMJ- b~Js~wa Sar~nsk1ego dobiła go do resz- go nie wie, ale ja domyślilem się wszyst ł~ ~ a rensk1ego_ „. Nigdy me interesował 

czv111 znalazła sle w pałacu 'barona~ ·1~e1teńa. ty. Codzl~nnte czytał gazety. w . których· kiego„. Jurecki padt ofiarą fatalnej omyl stę _wypadkan;i, a teraz odrazu zaczął 
którv iednocześnie jest właścicielem wici· podawano· niektóre szczegóły dochodze 1 ki.„. Opowiadałem ci przecie, że w nie- z mą ro7:m~wi~ć na ter:iat llJOrd~rstwa.„ 
kie I fabrrh w fabryce ki zredukowano nia. 13yła tam mowa o tem, że .Jurecki · dzielę przed wieczorem około 6-cj po· Podzieliła się swen;i .myslam1 ze Ste
K~i~~,k~~kt~;~:wprz7i~łz~o 1'L:r:;: rg;"~~~ nie przyznał się jeszcze do popełnienia I szedłem do „Cristalu"„. Ale nie mo- fanem, k~óremu rówm~z ca ta r?zmowa 
skarh· ć sie na swói ·c;ei.ki ros. tej zbrodni, ale należy się tego spodzie- głetn tam usiedzieć„. Na serwetce wy- ~ydała ~ię moc.~o podeJ~zana. Nie. chciał 

Lena udałe sic: ·w odwirdziny na ul!cr, wać każdej godziny. Wspomniano rów- pisywałem ciągle: „Sareński, Cicha 7.„ Jednak mepok01c Leny 1 zbagatehzowat 
Oarn.:arska. · l.!dzie mies?.ka Kołaczek. nież o tern. że Jurecki przed zbrodnią $areriski, Cicha 7„.", gdyż myślałem całą sprn~v~. . 
ch~:v ~~~~;;]1 Ro~;~ teb~~ zdi::ą ~i~~~t: spc:dził czas w „Cristalu", gdzie znale- tylko ó tej sprawie„. W tym czasie w Była }U~ dwunasta w południe, gdy 
Janką. ziono serwetkę z nazwiskiem i adresem .• Cristalu" był prawdopodobnie również Lena wroctła do ~w.łacu. 

W kUka miesięcy potem odbywa się zamordowanego. Jurecki.„ Nie wiem. który z nas wyszcdt Ledw? tylk_o sciąg~c:ła płaszcz. gdy 
jej ślub z barooem. Lena nic mogła tego zrozumieć: wcześniej„. Możliwe. że on pierwszy zadzwonił teleron. ZdJCła szybko stu-

•: - Jakże to się stało. że w mieszka- przez omyłkę wziął mój kapelusz„. Na- chawkę. · 
Jank:a żebrówna prac:\1le Jako kaslerka niu Sarei1skicgo znaleziono nie twój ka- sze palta musiały wisieć obok siebie„. - Hallo„. . 

w sklt·pie. 1t1it'szkaiąc naual przy ul. O:irn- pelusz, lecz Sareńskiego? - pytała cią- Kapelusze były podobne: - bronzowe, k b:- Czy pant baronowa? - zapytał carskiej „Zakochał sie" w nie! pew1e11 I o 1ccy głos rnlocJz ieniec - Jerzv Sarc;ński. ktńrv chce g e. troszkę zniszczone„. Stowem - on . · 
od niej wyd1•stać ostatnie oszczedności 1 - Dył to fatalny zbieg okoliczności •.• wziął mój kapelusz. a ja jego„. Nikt z - T~k Je~t, kto mó~i? ..• 
łudr.i ia ohietnica1111 matlcń~kiemi. - odparł Stefan. nas o tcm nie wiedział... Jurecki poszedł - _NteznaJon:ia„. Chciał~bym się ną~ 
ny ~aS~re~'l~~~~ w L:~;iaP':;n:y;n~,8.n~:r;~: - Ale Jurecki jest chyba mordercą!„ do domu i po drodze wiatr zerwał mu z t~lchi:mast z pamą _zobaczyc w bardzo 
s.kim młOJd~ieóca .• który odwiedza lei poko- - Dlacze~o tak sądzisz?.„ , głowy mói kapelus.z.„ Gdyby nie zda- pt neJ ~rawte?. . 
J6wkę. · -: 130 kłamie ... Człowiek uczciwy nie rzył się ten wypadek, wszystko wyszło- = 0,e m.ną. :" Kto _mówi?„. . 

Janka, nit tracąc doń 1a11fania odd,1ła ktam1e„. by zaraz na jaw„. W domu spostrzegłby . owie SI~ pam po_t~m·:· Sprawa 
mu ewe oszedności i Sareński uf<>tnił ~ię - Ależ on mówi prawdę„. z pewnością, że to nie jego kapelusz, Jest. bard~o wazna„. PohcJa Jest ju. ż na 
~:~~e;~.iąc o.slatni<! trom biedllei di:iew - Jakto?.„ Sam czytałeś mi z gaze- udałby się do „Cristalu" i sprawa była- pani tropie:„ 

Lena ud1ła s>ę do Sartń~ldeito. by p<>m6· - ty jcg-o zeznania, z których wyika, że by wyjaśniona.„ Ale traf chciał że ka-1 Lena ?1 zymknęfa oczy. 
wie i: n:m w i-pr.•wie .lanki. lec1 $areń~oki kapelusz spndł mu z głowy na ulicy.„ pclusz ten wpadt pod autó i 'Jurecki ł -:-hCóz to ma znaczyć?„. - zapyta-
zagrozil je; uantatem, jeśli bę<lz • e dalej mie· T k b ł d ó ' d a CIC o 1tzała sie dn lei Sr>rawv Okazl\ło l!;ę t c;;a- - a y o napraw ę„. wr ci do omu bez kapelusza... Był p' . . . . reński za rośrednictw~m Mańiei oo'.koló~·ki - \Vięc nie rozumiem!.„ - dziwif:· :rzekonanv. że jego kapelusz pozostał . - ant Juz wie.„ Chod~i o Sareń-
l.env. ~1<rndł iei li5ty. piune pri:ez Stefana.· sie Lena - Jurecki nie miał chyba na ulicy w błocie ... A tymczasem ja w skiego:„ Ale przez telefon nie załatwi-

N~stępnego dnia .. S!efan ·wzywa telefo~ . dwuch kapeluszy!... A tak wypada, sko- Jego kapeluszu udałem się do Sareńskie my te~ sprawy ... Mo~e pani zechce się 
r~~Zl~fi~ i~-1:.„ 1 OŚWladi.:Za JeJ. te Sa:eńskt \ro. powindnsz, że Je.den ze~wał m~ go, r~wnież nie_ ~iedząc o tern. że zo- do mnie pofatygowa_c„. . . 

Stefan Ollf>\vinda Lenie, te w niedziele wiatr z głowy. a drugi zostawił na mlcJ stawiam na m1e1scu zbrodni obcy ka- - Dobrze.„ Gdzie .Pani mieszka? ... 
wleaorrm około godzin.v sibcJmei miał się. scu zbrodni.„ A zresztą - gdzie jest w pelusz.„ Rozumiesz ?„. - Czekam na Pan~ą u Sza lasa ... -
do Sart·ń~kie~<:1 Po listy, leczc;; zastał drzwi tnkim razie twój kapelusz?.„ Nic nie ro- - Tak, teraz już wszystko rozu- :Tcs~ to restauracia przy rogu Grójeckiej 
Jc~o mleszkani;i otwa_rłc'. a ... areńskl sic· zumiemt mi'em _ odparła Lena 1 Siennej„. Naz•,wam się fan' " dztał martwv przv biurku. „„ .„ · 3 

• •• ,omas „„ 
w rozrnri:.nicniu· Stefan zostawił kapelusz Stefan uśmiechnął się blado ł ujął - Jurecki jest wiec zupefnle nie- - Sama przecie tam nie po:adę!.„ 

w miei;z.kanil! Sareń~kie~o. dłoń Leny. winny„ •. Jest ofiarą fatalnej omylki... To są krańce miasta.„ 
Ob_;iwial s1e wie~ .. te poc~rlrzenle padnie - Ja już teraz wszystko rozumiem„. Żal mi · bardzo tego człowieka - Ale tu nam nikt nie prze,1:zkodzi 

na mego. lecz pollcia w 111ewytłurnaczony kt ·i · z dł f I w· · · • • c· · -soosr"ib ·znalazła na· miejscu zbrodni kape- - rzc. w za!11ys ęni_u - asze · ata: - .. !ee dlacze~o me n~faszasz się w rozmowie„.. zy mam więc czekać?. 
Jusz z lnic:ialarni „K. J.". Lasecki był wier ny zbieg okollcznośct„. Jurecki mówi do polrCJ1?... TwoJe zeznarua mogłyby - Tak ... Dobrze„. Przyjadę„. 
po7.11 o~rehem pocJeirzeń.. prawdę„. \Viatr zerwał mu kapelusz z go uratować!... Odłożyła stuchawkę. We~tchnęfa 

Kom ·uri Wenlzel slw1erdu te panem t I t · b ł J k 1 T k j M I b ciężk Z d "ł d S „K. J." był Kazimierz Jurecki.' g owy, ~ e. o nre V .ego apc usz:„ - a , przyz_na ę„. og y y go ura - o .. -a. zwont a ·O , tefana„ Kazała 
p0 wyczerpuJncem przesłuchaniu pol!cJa - Nie.Jego?„. CzyJ w takun razie?„. tować.„ Ale mme mogą wpakować do m~ na s:eb1e czekać. Postanowiła z nim 

zatrzymuje Jureckiesi:o w areszcie. - MÓJ.„ więzienia... POJedtać. 
~·yn)cz~~em do barona zi:ł!lsza. ~le: tel~- - Tw0j?„. Przecie tyś zostawił twój - Dlaczego?.„ Przecie jesteś nie- . Stef~n wysłuchał ją z wzra:staiącY'm 

fon1cz111e 1akaś .d~ma. _przedstaw1a1aca. su: u Sarcńs)<lego?„. winny!.„ n1epoko1em a gdy skończyła w ru"' ł jako „Fantomas' 1 oświadcza. że posiada O , t ·r k 1 M Jl d ód . : · .' ' z ~zy dowody , które maia stwierdzić. że Saren- . - -~ i;zem. ~os _aw1 em ape ?SZ w - a~z ~a epszy. ow ": J~reck1 I ram1011am1. " 
skieiro zamordowała Lena. m1eszka11m Sarensk1ego, ale to me byt ·tei Jest mewrnny. a Jednak s1edz1„. Te· - .. Fantomas ? ... Któż to ma być?. 

. . Baron udale. sie na spotk~nie z owa ta- znowu mój kapelusz. lecz Jureckiego„. same dowody. które jego wpakowały I czego chce nd ciebie?„. · · · 
e 'lln1c7.11 ~~111ą. ktora nastepne11:n dnia ma mu - .Jureckiego?.„ W jaki sposób?.„ Ido ciupy, mnie mogą teraz obdążyć - Nie wiem.„ Ale mu i : h ć .> r 7 ~(ht'.JWIĆ downdv za c:ene 10 1100 zlotvch . . . . . t M . s mv ,i ec a .„ Aaron. 

110 
rozmowie z "f:a:.touiasem" diwo- - Pnprostu - - 7.n!111enr2no n.am _na- ~dvbym .zł~zył. · prawdziwe z.eznnma„. oze coś naprawdę ważnego.„ 

11 do Lell.J'. szr karclu5ze w „Cnstalu w mcdz1clę Bo przecie Ja pisałem w „Cristalu" na {D I . 
wieczorem. serwetce nazwisko zamordowanego, Ja a szy ciąg jut ro). 
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Uj~cie .defraudanta w Brześciu 
Sprawca . nadużyć w Federacji P. Z. O. O. 

odstawiony do więzienia 
. I 

urząd kaisiera Zw!ąźku defraudacJ~ 4.coo zł. na szkodę Federa· • J sPTawowal 
Od dłuższego czasu krążyły pogtos- Obrońców. 

ki. że w f ed.eracji Po!s.kich Związk~w I Dopiero. w ~niu onegdaj~zym w Ja· 
Obrońców O:czyzny wykryto naduzy- dzom bezp:cczenstwa ł3rzes~1a udało 

cji, Jerzego Raczy1isk ego, którego od
dano do dyspozycji władz sądowych w 
Warszawie. 

ciapopel~m pnu ~~prK~~ ~si~ę~z~a~tr~z~v~m~a~ć•1~·c~d~11c~g~o~z~p~~~e~1riza~1~1y~c~h•o•••••••••••••••• ków tej i111stytucji. • 

Nk iednak konkretnego nie można z d , • d 1•ł t d ł koch=-nka ~r/g. ~~~~~~y g~;~~~~ ~ic~ó!~11~~e~~:: . zaz rOSCI po pa I a S O O e u 
cyJ zn'kt. nie zostawiając po sobie tad- Zbrodniczą niewiastę osadzono w wi~zieniu 
uych śladów. · · d · J6 Wtadze wszczęty energicznv p0ścig Wilno, 8 grudnia. I się w zam1e.szkofej. w sąsre ztwie ze-
za defraudantem który .przez kilka lat 41-lctni Antoni Jażcw1cz zakpchał fie JarszewrczoweJ we ~v~1 Mazurow. 
~~~~~~~~~~~~~~~~-~~~~~~~~~~-~~ szczyzna. gm. graużyós~~. pow. osz-

' m:ańsk1cgo. 

W·1elka kradzlez· w p·otrkow·1e' J~zefa by!a ~ardz~ o n~ego ~az~ros· I na 1 w ka7.de1 ~na ·omeJ Jazewicza 
widziała swo!ą rywalkę. 

ZłodzieJ' e skradli · znaczną ilość papierów wartościowych Perswazje·' tłum.aczenia się Jaiewi-
. . . . cza nie Pdnosiły poządancgo skutku. 

•ptotrl,ów, 9 grudnia. 
Nieznani sprawcy włamali się do 

mieszkania Jana Kapc„yńskiego przy 
ul. Słowackiego 40. Złoezyńcy wywa· 
~yli zatrzask i w ten sposób dostali się 
do wnętrza. 

blt~acyj państw~wej pożycz~1 1 n~esty: Jarszewirzowa w d1wilai.:h zazdro
cymej, Pcżyi.:1k1 budowlane1, pozyczk1 ści dostawala formalnie ataków szału 
konwersyinej oraz dola~uwcj. ~eden ze Właśnie podczas iednego z takii.:h ata
sprawców znalazł w m1eszkarru gumo- ków .Jarszewiczowa podpaliła stodołę 
wą rę~awiczkę~ przeznaczoną do elek: Jażewtcza. 
tryz~c.i 1, "!asazu. Skorz~stał o~ z tel Stodoła z tegorocznemi zbiorami 

w1czce. ch~ąc ~01 c'!1ożliw ć bada~:e Policja prowadzi dochodzenie. 
daktyloskoptJne sladow. pozostawio-
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POISKIE TOW. PRlVJACIÓt KSIĄŻKI 
- =· -· 5T.ĄNIStAW8Ał. 

DO NABYCIA WE WSZYSTKICH 
J<SIECiARN IACH 

Sosnowiec, 9 grudnia. 
Wczoraj wieczorem, na dworcu towa 

rowym w Sosnowcu, parowóz najechał 
na pociąg towarowy. Kilka wagonów zo
stało zdrutgotanycb. 

Wypadku z ludźtni nie było. 

Byli oni widocznie poinformowani, 
łe Kapczyński, który, mimo podeszłego 
wieku. nie posi<1da żad11ei rodzinv prze
chowuje swe oszczędno~ci w papierach 
wartościowych i Obligacjach państwo
wych. 

o~ol1cznosc1 1 „oo~ ro wa 1. w teJ ręk~-

1 
spłonęła doszczętnie. 

nych na miejscu przesteps:wa. ·~~-~~~~~~-~~~--~---~~~-~-----~ Inny z pośród nich zmicn:ł biehnę i 1 

Łupem złodziei padfa duża ilość o-
ttbr~ni~, p0ZOStawiając . brudne i .stare 11r1•e1h~ 
odz1cn1e. n Au 

Krwawe rozwiązanie trójkąta małżeńskiego 
~ra~tei w ~J~irone o. o. frnminkonów 

Sprawcom udało się zbiec 
12 lat ciężkiego więzienia za ZC,;bjjstwo rywala Poznań, 9 grudnia. lkilku złotych. rabusie zeszli do piwnic, 

Już poraz dr~li w ~1ą).{u roku klasz- · gdz:e z~ajdow~ł}' się na~romad one 
Rzeszów. 8 grudn:a. Iskra zapałał do braci Drzymałów nie· tor O. o. f ranc1szkanow padł ofiarą zapasy zywuosc1, przeznaczone dla 

Wieś Jeżowo. pow. Nisko, była w nawiścią i zaprzys.iągł zemstę. . złodziei. b'.ednych. 
lipcu b. r· widownią krwawc~o zajścia, W lipcu b .. r . uztro:"Y'ZY ,s1e w ~e- Ub:~gf~j nocy ~:ewykryc.i spraw~y , »'l'·pchawszv wory iYW!1ośc:ą. złC?-
które miało przeb·eg następuJący: Nie· wolwer zacza1ł. się w lesie, ktor,vm m ął U1kradh się w cza~1e nahoz~nstwa wie-. dz1eJe zabrah jeszcze z salt rekreai.:yJ
iaki Woide.:h Drzymała. mieszkaniec przechodzić M:chał Drzymała 1 strzel•ł · czornego do ko~dota i niezauważen• nei aparat raoiowv. wypili kilka bute· 
tej wioski, zalecał się do ZofJi. Dolec· do niego dwa razy w .olrntice serc!"· kł~ I Przez służbę, zo~tali w n!m zamknieci. lek wina mszalnoJro i niespostrzeżeni 
kieJ. o której względy starał się rów· li dąc go trupem n.a miejscu •. Pon1ewa~ W cią~u nocy zbrodniarze zeszli z !Przez nikosto. wydostali się przez okna 
nieź Tomasz Iskra. 1 r~w<tlwer ~dmó\v1ł poslu;;zenstw.a. uda chóru gdz:e się prawdopodobn!e ukry. na pustą i ciemną uliczkę. 

W czaisie bórki Drzymafa dokonał! s:e nastepnic do .domu PO karab:n. któ- li, i wtar~nęli do zakrystji.. j Polh:ja wdrożyła energiczne śfedz-
zabóistwa. za oo został przez sąd ska·! rym m ał zgładz:ć Woj;::it=i.:ha Drzyma- Nie zważając na świętość miejsca. !wo. celem wykryi.:ia sprawi;ów wta„ 
z~ny na ~.rzy lata wiezienia. Podczas ~ łe to f!1U s!e Jed.nak n1e udało. . włamywacze porozbiiali szafy i szufl~- man!a 
siadywania kary przez Qrzymałę, us•-1 Dziś odpowiadał Iskra za S\"'.ÓJ czyn dy. Po rozbic=u skarbonek i zabraniu 
~w~Tom~z~kranaw~z~~~M~ pned ~te~zym sądem Przys1~fv~. -~~--~~~~~~~~~~~--~~~~-~---~~~ miłosny z Zafją Dulecką, co mu sie też Po prze,prowadzonym prz~odz1e są· 
częściowo udało. I dowym i przesłuchaniu świadków sę: 1 :tll•l•lliJ(l]lłJ[!]Ii]~~lł.J!il~~lil~ 

Po powrocie Drzymały z v.rięzienia dziow'e przysięgli. t I-stoma. 2'łusam1 e • u 9 
Dutecka opuściła ls1krę i powróciła do zatwierdzili pytan1e. co do w•ny oskar·I • Bar Rog·ozyka 
swe~o p·erw5zcgo narzeczonego Woj- : żOne~o. na pod~"tawie czego. trybun.at ,za • „ • 
ciecha nrzymafy, za którego też wkrót sądził Iskrę na 12 lat ciężkiego w1ęz1e- ZIELONA 11, TEL. 189_

74 
• 

ce wyszła zamąi. nia. • 
Podczas wesela doszło wśród uczest· Przwodniczył rozprawie s. s. o. Gór· e i;::~:,/°u:O:~:':~()~,ai:~:ns!;::°!~r::;:~ek~~ • 

ników. do których należat również Is- ski wotowali s. s. o. Iwanicki t dr. By· e rz'f$t3'11'e z na~beh smac.mych obiadów i wyda- • 
kra. do bójki w czasie którei Iskra zo-. szew.ski, oskarżał prokurator dr. Jed· • łe1Dy OD DZiś, NIA 9-go b. m. e 
star przez młocleg"o Drzymałę Michała' liczka, bronił adw. dr. Czarnek. • Obiady i kolacje z l·Ch dań fYłko po 80 ar. 
pobity. To wszystko spowodowała, te • potrawy po 50 gr. oraz rótne 

Odzyskał pierścień dzięki„. rycynie •~[il;;~til=~~rml• ·~ 

PORADrtlA 

Wf ~(~~l~~l(lftl 
Lekarzy • specjaliet6w 

ZAWADZKA 1. 
tel. 205·:?8. 

czynna od 8 rano do 9 wieczór. 
11- t ) przvimule 
3--3 ) koh1eta·lekarz 

w niedziele I łw•t:ta od 0-2 op. 
teL"7-eme churńh 

WENf.RVCZN\'CH I Sl<óRN\'CH. 
Porada J zl. 

Niezwykła kradzież w restauracji katowickiej ~u ~.·J: ' a11•--- .... 
Katowice. 8 grudnia. J Nadaremnie oan K. szukał go pod ~ ;:c 1 

W jednej z miejscowych restauracji stołem 1 wśród talerzy. . 'U> -.a .~ , - Prywatne ~ 
wydarzył się oryginalny wypadek kra- w kotku p. K. wezwał pohdanta. o ! ; Pogotow1·e Lekarski·~ 
dzieży. k!6ry zrewidował pannę P. Jednak I ~ ~ ~ . '°' 

P . " k 1 • K • merśclonka nie zna1azł. . .... ~ "' 0 ..c ZIELONA 6, TEL. 12.333 ew1en zamo':~v up ee P • przy Ponieważ nie uiegafo wątnl1wo~c1 I ,ft ..; 1:ł"' t 
był do rcstauracJJ z panną P. Jednak. że wln~me ()na skrndła o•er-. :. :~ ~: uruchomiło dział doraźnej pomocy 

Panna P. zwróciła uwaS1:e na piękny tclonck. policjant ZC1.1>ruwadzi ją do szpi-1 ~ ~.:.1 er: LEKARSKO• DEnTYSTYCZtłEJ, 
plerścien. jaki p. K. miał na palcu i po. I tata. N ; t 41 ~ I czynny od ~odz. 14-'6 i od <!O- n 
prosiła o pokazan'e 20 siebie, P. K. Tu dano pannłe P. spora dore rvcv. ~ u'! ~ (1uuwanle z~b6w I ułmler~anie bólów). 
zdjął. pierśdcń. wspanialv brvlant, wari ny I po paru godzln!ll!h pierścionek s't: U l ~ ~5 I 
tości 2.„00 zl przypadł pannie P. nie· rnalaz\. ·" "" Q. > ę.i 
zwykle do ~usru. Panne p. odstawiono do sędziego a ~] ~ 1 W pewnej chwili pierścionek znikł. ~Jedczego. --.----------... ,I 

l.EC:ZNIC:~ I 

Bandyci samochodowi strzelali do policji chorób oczu 
. Pościg za opryszkami trwa ze starem• t6.tkam1 

Pniewy, 9 grudnia ., zien!u w f?nie~vac!l. . o o hł 
Onei;cdaj wieczorem na szosie przy .s~aegolv sh:dzt•;wa. które prowaJ11 I ·ra on c n a 

majętności Chel;i110. LtOd Pniewa.ml ;>o· pol1c3a iws~:zvmJ!l~ .sa i. ze względów I . 
lida zauw<1żvla stoJą~y w rowie sJ.„ zrozum ał~1.:~ w,..~ c.~ 11 cv. 

1 
• Ol. PIDfrkOWSkB 90. tel 221-72. 

mot:hód osobowy. Tej sameJ no„\' W•.imano s ę do pa I t>rzv iitUił $Ił choryc:b wvma!!a•ącveh 
Gdv policjan·.) oodc~zli bllt.eJ z .si- łacu barona Mass.a111Ja~11a w Pnlewa~ft. pnehvwallła w temsicv (oper•e·~ 

o bodu nadły o:tlrzał\'· Wvwiązala „,~ przyęzem złG>dzleJ.} S<\radll wszystlł. 10 . 1łc,1 •• talrtt ebQflll;h P,rivcno.bą 
m c. " · 1 asię kló·ej srebra klika fuh:r 11raz kilkanaście fu„ c:vr:b ad ~-i 1 0ii 4-11, ~o-~ wiaJcmna strze d111na, w cz 1 • . 

1
. 

bandvci zbieg-li. · · I iyJ, poza tern bicl;zne z wa 1z przv~:1-
W samo~hodzie. którv bvł taks6w- t9warivch d(} w:vJadu dl~ syna właśd

ka z Po:wilnifl zast~na iedvnie si1lfl.N1. j l.!tela, 
którcg-o aresztowano . o~ad.wno w wlę. Szkody wynoszą Ui tysięcy d. 

Zł Ul o, Ult\J H:IUĘ. kwity lomhirJ.1. 
Wł ~lll'IJiC I Pl•~' fllłlWYhze 'env 
laklad lubilerski L fljalko, Piotrkow· 
ska 7. OO 
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~ 
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DOKTóR 

W. lłagunowski 
Piotrkowska 70. tel. 181-83. 

CHOROBY SKÓRNE. WtNtR\'CZNE 
I ~OCZOPł CIOWE. 

Gabinet Roentreno • leczniczy, 
Pri~·Jmu1e od S .iii - Ili r . I d:> ł I pól 
1 od 6 <Io !! r ońl w1e.:z \\ n1edz1ele 

I świeta od Ili- ł. 

Pl. iiiizer 
CJJOrQllY sl!c\rnę I wenerye~ne 

. POWROClł- S0-2 
Zielona 6, tel. 185.4t. 

przyjmuje od l.?--2 i od 7-8.JO wlecz. 
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Boks łódzki zrehabilitował remis reprezentacji Polski 
Jli IDODllJ DJ (OflJJD ftroiu' f;i~iłii.:li DJOfł 
Wczoraj w sali teatru Scala w f,.odzi za nadwagę Szweda. Dzięki temu Łódt Kempa tylko minutę opierał się do. 

spotkała się reprezentacyjna ósemka I zdobyła dwa. a właściwie tylko jeden skonał emu Sede1 bergowi. Trafiony w 
Łodzi z drużyn<_\ Szwecji, która - iak ! punkt „za darmo". Jeśli zważyć. że w oko, dał się wyliczyć na leżąco. Nie 
wiadomo - liczy wyłącznie zawodni- I poprzedniem drzeczeniu utraciła dwa, byl to knockaut klasyczny, raczej 
1ków stockholmskich. Jeśli tedy o ści-

1 
gdyż Leszczyński wygrał to I tak knodk down z poddaniem się. 

słość chodzi - zawody Łócti - Stock- i szwedzi mieli jeszcze przewagę w roz- Rosław zaezał walkę w pięknym 

holm byty raczej spotkaniem między , strzygnięciach. stylu. O dwie głowy niższy od Ericsso-
zespołem łodzian a reprezentacją pa1i- 'Lindquist, którego pobił J(limczak na ładował cay szereg swych swln
stwową naszych skandynawskich sąsia- nie miał w Łodzi szczęścia w walce z gów... Pierwsza runda zaniepokoiła 

dów. Banasiakiem, zastępcą Klimczaka, który szweda. W drugiej potrafił długonogi 

Łodzianie mieli wielkie trudności z w treningu wybił sobie palec ... Bana· szwed trafić raz tylko i nie z całą silą: 
obsadzeniem wag ciężkich: dawna tódź 

1

. siak rozpoczął z mieJ$Ca od huragano- Rosław usiadł między sznurami. Wstał 
bokserska, słynąca ze swych ciężkich wego ataku, zasypał szweda swingami by po kil'ku hakach pójść, na. deski, na
wag przestaje powoli Istnieć, a naryb- i hakami i oszołomił go kompletnie. wznak z rozpięteml ramionami, Był to 
ku niema. Przez cały szereg lat dzier- Lindquist poddał stę po niespełna nti- knockaut najczystszy ..• 
żył Konarzewski, na krótko tylko za- nutowej walce... Szwedzi podobali się bardzo. Wy
s'tąpiony przez Stibbego prymat w bok- Garncarek usiłował za wszelką ce- grana Łodzi 9:7 jest miernikiem sił, nie 
sle polskim - obecnie Stibbe nie wy- ne zrewanżować swą porażkę z Pozna- bacząc na walkover - należy bowiem 
stępuje prawie wcale, a Konarzewski nia. Nie uda1o mu się to całkowicie. skorygować niesłuszne orzeczenia w 
nie ma sukcesów - obaj stalą się we- Łodzianin jest stanowczo powolny I ma pierwszvch dwuch walkach. Jest to 
teranami boksu - młodych w todzi mafo inicjatywy. Szukał ciosu z pra- wielki sukces boksu·· łódz'kiego. Jeśli 
brak. W wadze ciężkiej wystąpił tedy wej, lecz Eklnnd nie pozwolił mu zważyć. ie reprezentacja Polski uzy· 
Rosław - miody zawodnik, doskonały wyjść na dvs~ns i uzyskał remis, skała tylko remis. 
lekk'Oatłeta, n'ezły bokser, lecz nie- Chmielewski stoczył piękną walkę Sędziował w ringu p. 'Ermanowic?;. 
zwykle miękki I wrażliwy. Nawet nai· I z Ostlingiem1 Po pierwszej równej run· Sędziował w ringu dobrze: forował 

więksi sympatycy Rosława nie wie· dzie. Chmietewski w dwuch dalszych wyroki na papierze trochę jakbyń 
rzyli w jego powodzenie - l mieli ... ra- starciach pokazał całą swą wlełką kia- stronnie· Jakby nie chcial zapomnieć, 

oz·ś w Warszawie 
posledzle Zarządu Głównego Llgi 

W dniu dzisiejszym odbędzie się w 
Warszawie zebranie zarządu głównego 
Ligi, na którem rozpatrywany będzie 
szereg niezmiernie ważnych spraw. 

Na .pierwszy plan wybija się przeka
zana zarządowi przez walne zgromadzc 
nie sprawa sławetnych walkowerów 
Czarnych. 

Dziś Liga zadecyduje czy lwowianie 
otrzymają z powrotem punkty zdobyte 
w meczach z 22 p. p. 3:1, Warszawian
ką 1:0, Crakovią 1:0 i Ł. K. S. 1:1, a 
odebrane im przez W. G. i D. Ligi. 

W razie. gdyby zarząd Ligi zmienił 
uprzednią decyzję Czarni wysuną się o 
kilka miejsc wyżej, najważniejsza jed
nak zmiana zajdzie u czoła tabeli, gdzie 
Pogoli zajmie miejsce Cracovji, a · tern 
samem otrzyma tytuł mistrza. W.szyst
ko to jednak będzie miało miejsce, gdy 
Liga uwzględni protest Czarnych, a to 
jest teraz dość wątpliwe. 

Z ważniejszych spraw ma być rów
ni ei poruszona kwestja zmiany syste
mu rozgrywek, przyczem dyskutowane 
będą wnioski uchwalone na ostatniem 
nadzwy:zajnem walnem zgromadzeniu 
Ligi. 

Mecz tenisa stołowego 

Kutno-Łódź 
cję... · se I zwyciężył Jak chciał. .. Łódź ma Już ie pochodzi z.„ Poznania, (Ol) 

z wagą półciężką miał kapitan zwląz- wygraną w kieszeni. Stan jest 9:3. Mecz tenisa 
kowy jeszcze więcej trudności. Wurm, W nadchodzącą niedzielę odbędzie 

doskonale zapowiadający się - służy w· d . • fa K s . 3 o (Z 0) się w Kutnie, stanowiącym samodziel-
w wojsku: jego dawny rywal lokalny, I ZB\V Z\VY"lęZil 1 1 ny podokręg Ł. O. Z. T. S. spotkanie te-
Kempa przestał trenować I przestał się U • • • • • nisa ~t.ołowego mię~zy rep_rczentacjami 

bić. ŁódZ'kie wladze bokserskie zaptosi- w dniu wczorajszyro odbył się na minut później Szumlak _ dirugą. Po to.dz1 1 ~utna. Kap.1tan związkowy Ło-
ły w.arszawtantna Karpińskiego, który boistku Widzewa mecz towarzyski Wi· przerwie Widzew ma kompletną prze- dz~ ustahł na po~yzsz~ zawody nastę
zrobił doskonałe wrażenie swą dzielną dzew-ŁKS, k'tóry zakończył się nie- wagę, jednak gruba warstwa śniegu ' PUJąCf skład druzyny. Głogowski (Wi

-postawą wobec austrjaka - Zehetmey- sJ)odziewanem zwycięstwem drużyny uniemoźliwia przeprowadzenie skutecz- dzew,, Joskowlcz (Hakoah), ~ylberman 
era. Karpiński nie mógł jednak przybyć. robotniczej w stosunku 3:0 (2:0). nych akcy. j i kończy się na trzeciej I (Jutrzenka), Ub.rach (Makkabi), Augu· 

Do walki stanął Kempa - najsłabszy Mecz miał być rozegrany o mlstrzo- bramce zdobytej przez JaSJ<.ółę. S!Yniak (Oratorium) i Hendeles (Maka· 

zawodnik łódzkl z naisUnlejs.zym ie stwo m. Łodzi j puhar, jednakże wobec W ŁKS-ie wyróżnił się Król, który bi). · • . . . 

szwedów ..• Zarówno Rosław jak i Kern- fa talnego stanu boiska mecz został ro- dobry był w polu, zaś w Widzewie Mil- . Zawody odbę~ą się w medz!ęl~ w g~ 
na nie zawiedli nadziei, których, nikt,, w zcgrany jako spotkanie towarzyskie w czarek na środku pomocy. dzi.nach popołudmowyc~ ~ ?a JwiększeJ 
nich nie pokładał: obaj zostali znokau- sKtóconym czasie do 2X30 minut. Sędziował p. Stępień. sah Kutna, w teatrze MieJskim. ~ _ · 

towanl. · ŁKS wystąpi} w dziesiątkę i z kiJ!ko- Jako przedmecz został rozegrany 

Po powitaniach. wymianach propor- ma rezerwowymi., mecz towarzyski Huragan-Widzew Il, Bokserzy g""2n'scy 
czyków i przedstawieniu . drużyn, po Drużyna robotnicza równie! z pa- który zakończył się zasłuionem zwy- g,„ · 
specjalnej prezentacji publiczności kie- roma rezerwami, grała b. dobrze i ciestwem Huraganu w stosunku 5:1 pokonani W Warszawie 
rownika drużyny Szwedzkiej - P· So- przez większą część meczu miała znacz.

1
(2:1), Huragan miał swój dobry dzień i W dniu wczorajszym odbył się w 

derbluma. prezesa f. 1. B-u, rozpoczęli ną przewagę, niedopuszczając niemal '{raf „koncertowo". Bramki dla Huraga. Warszawie m.ecz bokserski między CW 

walkę Liund i Pawlak. zupełnie przeciwnika do strzału. nu zdobyli: Jach 3, Stępień i Nowicki S·em a Gedanią zakończony nadspodzie· 

Obaj niezwykle ruchliwi I ostrożni, Pierwszą bramkę dla Widzewa zdo- po 1. Dla Widzewa WdowczaJk. Sędzio- wanie wysokiem zwycięstwem zespołu 

nie walczą a fintują, kontentując srę był Już w 7-ej minucie Uptas, zaś w tO wał P· Naporskl. warszawskiego w stosunku 13:1. 

sporadyczneml tylko wypadami. Po ' Poszczególne walki dały wyniki na· 

pierwszej bezbarwnej rundzie, w dru- (Z'..·16:.a ffO~DO 0169 ~fa.:e.u. stępujące: Mieczysławski pokonał :na 
glej bierze się Pawlak ostro do pracy, J' H .ifi; '-Lii J ą\714' punkty Wysockiego (Ged), Smiech (CW 

kilkakroć trafia czysto i niepokoi szwe- S)-Jaskółewsrkiego (Ge.d) Gross (CWS) 
da, dobrze mimo wszystko pracujące- Z cyklu gry o mistrzostwo ~ląska w dwie i Wilimowski. Pod koniec gry za- _ Chmielewskiego (G), Zygmuntowski 

go lewą. w ·tej rundzie ma polak lekką pilce nożnej, o~były się d.wa spo~ka~ia szedł prz~kr~ ~~pade~. Kurpanek, (CWS) _ Hirscha {G) (wszyscy na pun· 

przewagę. w trzeciej obaj biorą ostre Śląs~{ - Czar1!1 4:1. (0:1) 1 0:7. S1em1a- ~ramkarz .!11em1.~ck!eJ druz~~y, pod~zas kty), Bartosiak (CWS) zwydężył Ant· 
tempo, walczą serjaml. Szwed kończy now1ce-:-- BBSV ę1elsko 1:1.(0:1): ~nter~enc11 rzm.:1ł się na "'.1ll~owsk1e~o kowsJcicgo (G) przez techniczne k.o. w 

świeższy. Zwycięstwo, przyznane Pa- Trz~c1c spotkanie, kt?re miało się o~- 1 pobił go. Bn~talnego ~1emca sędzia 3.ej rundzie, Wasilewicz (CWS) _ zre· 

wlakowi, krzywdzi nieznacznie szwe-, być m1ę~zy 06. Katow1~e a Orłe~ m.e wykluczy! ~ boiska. Sędziował p. Gryc. misował z Millerem (G) i Karpiński po-
da. Remis byłby słuszniejszy. odbyło się z pow<?du. mezdatnośc1 boi- Pubłicznosc1 2.000. •• konał na punkty Hańskiego (Ged.). 

A d 1 n, łod 1 • ska. Zawody przemes1one zostały na na- * . 
n e~sory - przec ~n·~ z anrna stępną niedzielę. W Wielkich Hajdukach odbyło się 

Leszczynsk1ego Jest p 1~kn 1e. zbud?\"a- ,.„ . spotkanie między miejscowym Ruchem Kursy pływackse ' .. : 
ny, ma ostre upercuty 1 robi ;vr~zen1e z meczów przyjacielskich na pierw- a jego rywalem lokalnym. Hallerem, za- · 

d?skona~ego b?kse~a. Le~zczynsk1 prze szy plan wysuwa się spotkanie 09. By- kończone niespodziewanem zwycię- organizuje Makkabl 
ciwsta wił mu zyw1ołowosć swych ata- t r K t · k • i - t H Jl t k 4 ·2 (?·2) · 
kó 1 d . . t „ W lk om. c. a 0~1ce, za onczone zwyc ę s wem a era ws ~s.un u . „. . Sekqa pływacka Makabi pozosta-

w d uzy bza
1
pas „powie rłza · a a stwem Katowic w stosunku 3:0 (I :O). Ligowcy wyst<tPth bez Kurka, bram- jąc pod kierownictwem p Weiskopfa 

prowa zona Y a przez ca Y czas w N' . t ;1· d w·se kar a Peterka 1· Bach Id · · · · ' 
ostrem tempie w trzeciej byt polak ' temcy wys ąP' I .z zawo. owcem I :I z ' . W.~ a. dąząc do JaknaJwiększej popularyzacj_i 

b 1 d . 'i M. t d . rem, któr.y obecme jest ich trenerem i Pozatem w klasie „A odbył się mecz tego zdrowego sportu organizuje w 
~z wzg ę n 1~ epszy.. :mo o ~ę z1

0- Molikiem. 06. Mysłowice - Iskra. Siemianowice . 'bi'· · ' · 
wie przyznaJą zupełnie mesłuszn1e zwy B k' t.ar dl K t • 0 r z k ń łk' 7•1 (J·l) !•aJ izszym czasie kursy dla początku-
cięstwo Andersonowi. ram 1 uzys~ 1 a a owie er te a o czone wyn iem . . • Jących. 

Carlsson - pogromca Cyrana nie • • . Kur~y odbywać się bę?ą w. basenie 

podobał sle w Łodzi. Walczył nieczy- Pabjan1ce organizują Huragan - Widzew II zg!ersktm, przyczem nauki ud~~ela~ bę-
sto, trzymał dużo i często b. nisko. d Ił 5•1 (2• l) dzte znany instru~tor p, Studz1~sk1. ~n-
nie ustępował mu pod tym względem za wo y w ba • • • . form~cji w ~prawie kursów udziela kte-

młody zawodnik łódzki - Taborek. W andchodzą,cą niedzielę odbę-dą się Powytsze spotkanie towarzvskie, ro· r?wn~k s~k?J1 w ł?k~lu ~łubowym w PO 

któr:r po strenowaniu 3 kilo do wagi w Pabjanicach pierwsze zawody lekko· zegrano jako przedmecz zawodów LHS. medztałkt, srody 1 p1ątk1 od godz. 20-ej 

piórkowej był cieniem samego siebie ... atletycz.ne w krytej hali. Uułldu je klub - Widzew, zakończyło się zupeł.nie z;as- •d•0 •
2•2•-e•J•. ••••••••••

Mecz miał przebieg anemiczny: obaj Kruszeender dl• swych zawodniczek. łużonem zwycięstwem Huraganu w sto· 
zawodnicy nie mogli wałczyć na rlw O ile okaże się, te hala w Pabjsnł· sunku 5:1 (2 :1). W pierwszej połowie 
gu, gdyż za bardzo byli zmęczeni wal- cach nadaje się do teio rodzaju imprez, Huragan grał doskonale i przez c!llY czas 
ką z wagą. zostaną z.organizowane równiei zimowe gniotli gwałtownie, zaj w 2·ei Widzew 

Po walce remisowej, sędziowie o- mislrzosŁwa 1ekkoatletyc;uie <>kręgu J na.rzucił ostre tempo, któreio do końca 
głaszają ponownie walkover dla Ło<lzi Łódzkiego. jednak nie wytrzymał. 

Frontam na Zachód -
dawizą każdego Polaka 
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"gł Stanach Zjednoczonych kończy się 
obecnie budowę wielkiego sterowca po-
wietrznego „Ma.con.", który będzie naj
większym statkiem powietrznym na 

świecie. 

ł 

Slymiy dzialaoz na p0lu zwalczania gruż I 
llcy, uczony o światowej sławie, zmarł 

w wieku· 52 lat. 

Marsylja, 9 grudnia. 
Przybył tu Trocki wraz z otocze

niem na statku ,,Campiglio". Ponieważ 
Trocki prosił o możność zatrzymania 
się w hotelu został przeprowadzony w 
nocy do hotelu w centrum miasta. 

Policja zabroniła komukolwiek ko
munikować się z Trockim oraz z człon
kami jego otoczenia. Krążą pogłoski, że 
Trocki postanowił nie odbywać dalszej( 
podróży drogą morską i zgłosił prośbę 
o zezwolenie na powrót koleją. 

Nr. 343 

\. 

I 
W szkotach angielskich wszyscy ucznio

W czasie święta „Dnia dziękczynnego" ·w Ameryce odbywa się każdego roku wie i uczenice muszą uczyć się ratowni-
wielkie święto ludowe. Na zdjęciu widzimy fragment tego święta. ctwa w czasie pożaru. Na zdjęciu widzi-„„„„„„„llBl!llllllillllll„„lm„„„„„„„„„„„„„„„„„ my ~agment ćwiczeń. 

I 
I 

Wi~lki pancernik japoński „Sawarabi" 
dostał się w pobliżu wyspy F ormosa do 
trąby powietrznej i został całkowicie 

zniszczony. Z załogi, składającej się ze 
115 ludzi zdołano uratować tylko 14. 

; Pamiętajcie, że w pań-
stwie niemieckiem 

w Ameryce oddano do użytku nową ulicę na~etrzną, która kosztowała 40 żyje miljonowa 
miljon.ów dolarów. Ulica ta łączy przedmieście New Yorku, Jersey City z Ne- rzesza Polaków. 

warkiem (21 kilometrów) i z rzek ą Passaie (5 kilometrów). 

Codzienna nowelka. baicz.yć ~oJą oó~zkę - zaJdlecY'dowata. - R.egiinika, dziecko moje kochane! 
- Kto wite, czy 1ieszcze &ugo będę zyla To ja, twi0ja ma'ł:kal 

a.„„ --1- 4k 00 t~ ś.wilecie. . . Pulblbczmiość trzęsła sdę ·ze śmiechu. 
'9a„z~_, IWO 11'10• O ~.1eJllne mB~sf'<? wYtWairło na ll!ileJ osza Po chwili sipU1s2:1czono kurtYlllę· 

łrurmruJące wraurue. Ke:lnerizy przemocą wYIDrowaidz~li sta 
Augiu1st Wirfie1, wktiśdoiicl s!I)Orego go- - zpowrotem cerikę <lJo doIIl!Lb. Po naj1róż1nilejszych, tra.gilk.omiczniych ruszkę na kuryt.airz. 

spod:a·rstwa rolne1g"o. -yr West!ailji, mi ~~]ero po sze~u !ll~esL~cy. n~: przejściach,, zin~lruzta sdę wresiziciie w no- Wiirflowa niie dala jednalk za wY'gra
dluunn~ re swyich dzi1ec1. ~aa siyin~ szc~ęshwa m.aiilka •diow1edz1al:i Silę, .ze 1eJ cy -yr .ele·gainc1k'llm, no~y~ l~kalu. yam nie. Pomrumiała się znów z portjierem, 
oo na1mf<odszych lat chęt1111e prac-owadit , Regilruka .z.a:nuieszkata w BerLiiruile. Podob- wła~me wYstępowala 1e1 na1wkochans0a wręczyła mu panowniie 10 marek i dzię
aia roli, a córikd były ba11ClZ<> skromne :t . oo, jaik twierdzili we wsi, znrulazła jaJkie- Reginnlka· ki tennu zinalazla s1ię za ikuUsami przed 
stale .pomagały maitoe. g;oś opileikum, który ją U1Czyt tańczyć. Portjier nie chciał jej WU\ŚCłć na sa- gairderobą córki. ' 

Ty1lko. na~młodlsza, R.€1g\ilnkiai, Sitanow- Wf:rflowa, po _u~Llnyic~ s~aTruniaoh, l.ę. Wi~ni~czlka wied~iała juiż iel~alk. Nie śmiała jedinaik wej'ść do środlka. 
czo mu s1ię me uda.ta. zdlobyła adres c611k1 i w ta:iiennmcy pirred ze w .m1eścre o wsz!Y1stik11ett11 diecydu~ą la- Odly bowilelm uchyMfa drzwi zaruwa · ył 

. AU!&'ust. bolał nad tern, ŻJe dzleiwcz,yioo męiżiettn wYsłala jej pewną S'lliITlę pieniię,i- 1póW1k1. Gdyi dla.la mu 10 marek.' vpuścił żie Reginil<a nawipół roz.ebrn~a rozm~wf~ 
'Illlie ohoe się uczyić, ainll prarować,.żie myi- mą. Ją dlO wnętrza i nawet ws!kazal Jaik.iiiś sro- z jaikumś e'lieigainoko ubranym m ·, 
śli ty1lko o tańcach i o chłO(pC:a,cii. Sitairy Riegi'I11ka odppwiedzf.ała jie;j mitycih- Hik. ną 

1 
ę.zczyz-

gospioda:rz stairał s'ię dizie'WICzyin,ę udairz- miast, prosząc jeszcze o jakąś kwotę. Rublkzność oczywilścile nirutyichmia:st · . . . 1 . 
mLć, ail1e ni1e udało mu się nf!c wskórać. Wirflowa oczY,W'iście sipelniła jej ·na nią zwr6ciła uwrugę· Taikde;go gościa J?oipiiero po kilkunastu mmui~ach, gdy 

~egimka nLe zwracała wile1ie wwagł na iprośbę. ·-- nigdy jeszoze niile widZliaino. Reig•mlk:a wYszła z O\VY1lll męzcz~zną z 
ojca, nie tra'ktowala na serj10 jego gróźb. I od ~o cza.sru, regui!arnńe oo cztery Wirflowa wprawdzie była dn.umna ze ~a~derob1'., starasz.ka zdobyła s1ię na 

Pewn~o dillia, po grubszej aiwamtu- tyigodnLe, wytsiyfata córce do Berlina swe swego nowegio plais.zcza i k:aipei1u1sza, a:Ie smiałość 1 .size'!)nęła: 
rz1e, ws.kazał dziiewczytnle dirzwi•. drobne oszczędności. jej sądziedlzi z trudnością powstrzymy- - Regmko, to ja, twoja matka~ 

Reginlka mmściła dom roo~icrelslld, R.etgi'111ka pilsała bar~o mało- Dooo- wali się oid śrnioohu. Reginka nie s•pojrzala j1ednaik na nią, 
by więcej juiż doń ni·gdy n1i.ie J>OW1róclć. sifa tyil!ko, że jest sizczęśliwa. itż dootala Na szczęście po kiiilku m!Jnutach poga.- wzruszyła pogarcHiwiie ranniionami i rze-

Stairy WitfeJ! n1i1e za'iinteireisiowal się jej svę dlo wiiellkieigo miaJSta, że ma ogiromrre sly światła. Na soemiie uilmizala się jaikaś kła do s_wego tov:arzysza: 
losem. Uwaiżał, że Retgtilnk:a przestała bye ,pOW\Odzieinie i tań•czy w teaitwe. alkrolbaitka. WilrUowa nie zwracała oo - Nre ll"OZlumrem, cz·eigo ta kolbi1eta 
j1eigo córką, że juJż ni1e ma z n1i1111111ic wsp61 Stara wreiśniLaiczika wrele łez pr.zeJala, ndą żatdlnej wwagJ. Czelk:ata tyil/ko na swą choe ode mniiie! 
niego· czyta,j.ąc te słowa. Tak pragnęła prze- niad1ulk:ochańszą, na R.eigilnlkę. Starn wreśnfaczlka całą godzLnę stała 

Ale maitka nl1e mogła o n11Jej za1pom- oiież zoibaiczyć swe na:i1ulk:ochańsze dziec- I ujrzała ją w naistępinym IlJUillle1rze. przy ścianie, błaigając Boiga, by córka 
n1iieć. iko, aille nie m0igła o term mairzyć. W piie.rwszęj chwhlli n:ie DiOIZITT.iala swej c6- wwróciła. Reigimka ni1e zjawiła się j·ed-

Prz.e c;eż Regi1nka, to. byfa jiej naij- Z bieig'i•em czaisu Regimlka prusala oorruz reczkii. niaik Wi•ęcej. PrzY'Słata tY'I!ko przez por~ 
większa chluiba. Talie ur01diz.ilwej dziiew- rzadziej· Pe'Ml!eigo dnia s1Ucho clloruiiOsła Ta wYtworna, WY'Smutkla dzilewciy- tjera swoją fotografję. 
cz.yiny nie było w całej wsi. Sta.rej wiie- matce, że jw wiece.i nie potrzebuje pie- na była jej córką! A jakle mi•ala POJWO- Staruszka dłUigo całowała uśmiechniię 
śniaczce seirce rosło z dn.lmY, gdy wildlztila- niędzy i przesta!a mpełnie pisać. drenie· Mężczyźni D·OdJnosj~'i się z krze- tą tw<ł!rz.ycz.kę swej pociechy i szeptała 
ta, że wszyscy bogaci młod'zteńcy .uil:Jre- Upłyinęto sześć miesięcy. seł, obserwując jej ruchy na soonie. czUile: 
gają się o względy }ej córecziki, że nilkt Starni: W~rfel nagle dostał <ł.taiku ser- . Gdy t'!111iieic silię skońozył, wiieśniLacz.ka - Jaikaś ty piękna, moja R•eginiko! 
z nią nńe może konkurować. cowego 1 zmarł pirze~ prz~ycnen; I~k~ nuie patrafrła zao~ować s~?ju .. Zerwa- Dziękuję ci za tę pamiątkę, teraz już mo--

Wirfel był jiedn.aik człowiekPem UJp<ł!r- rza. W dwa ty~odm'2 po Jego sm1•erc1 ła się z krzesła 1 pr.z.e!pychaJą,c się prziez gę wirócić dio domu! · 
tyim. b cn,pa·czoirt1ej kobiede nii·e udało st'1!ruszka w y jcchata ct o Bcrl1na. zapełnioną salę, pobiieigta w kierun!ku Tłum· D, 
s i·ę go prziek01n a•ć, że ui0wii 1n~ein pirzyjąć - Mus.z.ę jesizcz1e przed śmie1rcią zo- 1.soeł1/Y, wołając: 




